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W o p i u  wojny w Palestynie. pod kołami tramwaju w" Sosnowcu.
ROZBRAJANIE LUDNOŚCI.
JEROZOLIMA, 7. 9. (wŁ) Woj

ska angielskie w dalszym ciągu prze 
prowadzają energiczne rozbrojeni* 
wśród ludności cywilnej.

Okręg Haifa i Safed już na ty k  
się uspokoiły, że ludność żydowska 
powraca do opuszczonych siedzib.

Nieufność po obu stronach trwa 
nadal, miejsce zbrojnych walk za­
jęła obecnie wzmożona akcja pro pa 
gandowa.
NOWE ALARMY W JEROZOLI­

MIE.
JEROZOLIMA, 7. 9. W całej Je  

posolimie zapanowało dzisiaj wiel­
kie zaniepokojenie, gdy dowie­
dziano się, że wielki mufti zawez­
wał specjalnie muzułmanów ze 
.wszystkich okręgów, aby przybyli 
gię modlić do meczetu Omara, powo 
dując tern wielki napływ arabów do 
miasta. Większość magazynów i 
biur została zamknięta i w mieście 
dał się zauważyć całkowity zanik 
ruchu. Zarządzono natychmiast 
środki ostrożności, przyczem oddzia 
ły wojskowe z karabinami maszyno 
Wemi zajęły natychmiast, wszystkie 
punkty strategiczne i bramy stare­
go miasta, zaś policja i ochotnicy an
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WARSZAWA, 7. 9. (wł.)
Zł. 15.000 n-ry 23014 69015.
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LEKARZ-DENTYSTA

Zofja Perełmanowa
powróciła

1 przyjmuje od 10—1 1 od 3 —7.

K'eiscy patrolowali na ulicach, 
zień jednakże upłynął spokojnie.

Lekarze i adwokaci arabscy oras 
towarzystwo oehrony miejsc świę­
tych sgiosili protest przeciwko ode 
zwie wysokiego komisarza angiel­
ski ego x dnia 1 września.

Weswaaj o godzinie 4 po 
ahi wydarzył się okropny wypadek 
tramwajowy, as  łinji obok placu te 
tei»cweg» przy uL 3-go Maja w Sos­
nowcu.

Tramwaj biegnący, jak zwy-

MAGAZYN GALANTERYJNY g
STANISŁAW DUSZA |

Sosnow iec, ul. Modrzejewska 30, tel. 5 -55 . g
P oleca  w dużym w yb o.zc: ^

Fartuchy alpagowe, koszulki i spodenki sportowe, %
czapki i berety szkolne, oraz różną galanterię i 

— nowości sezonowe.
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Celem  udogodnienia publiczności

„ l u r o  porad prawnych, pisania podań i z leceń"
egzaminowane1’® ebrońcy sądewega w Sosnowcu

zesłało przsnSesłona do „HaS Rozwsju9* od ul. MałathowsMcgo.
U diie la  po rad  p raw nych  w aajzaw flasyeh spraw ach: sądow ych, ad m in is ira - 

cyjnyeh, m ajątkow ych , handlow yeh , podatkow ych , w okslow yoh, m a łżeńsk ich  i L p.
P rzeprow adza sp raw y  em ery ta ln e  1 dyscyp linarne  ursędn ików , pisze poda­

n ia , prośby , skarg i i odw ołan ia  d© w szyolkich w łada i u rsędów , tłum aczy  dotsu- 
m ea ty  z cbcysfc języków  oraz w ykonu je  poroczone m u z lecen ia  we w szystk ich  
in s ty tu c jach  w  eałej Polece.

Powierzone m e czynności zatcłwlą tanio, szybko i uczciwie.

Delegacja polska na uroczystości ku czci 
Pułaskiego w Ameryce.

,WARSZAWA, 7.9. Rząd Stanów 
Zjednoczonych zwrócił się do posel­
stwa polskiego w Waszyngtonie,

?>rosaąe, aby Polska zechciała wyde- 
egować swych przedstawicieli za­

równo ludności cywilnej jak  i armji 
na uroesystoścś, związane z obcho­
dem 150 rocznicy śmiewa amerykan 
akiego babatera narodowego, gene­
rała orygady K&zimierxa Puławskie
go-

Została jn i  ustalona lista dolega 
eji, która uda się z Polski do Ame­
ryki na te uroczystości. Na czaie da 
legacji stoi makomity pisarz Wao 
ław Sieroszewski, któremu towerzy 
szą minister pełnomocny Połsski i

Snerełny sekretarze komitetu ob- 
odu rocznicy śmierci Pułaskiego 

w Polsce — poseł Cieplak. Na esc-łe 
delegacji wojskowej p. prezyskru t 
Rzplitey. ppłk. (Rogowski i por. Za 
rychta.

Delegacja polska była w dniu dzi 
saejszym podejmowana przez a tta­
che wojskowego poselstwa amery­
kańskiego w Warszawie płk. Jaege 
rs.

Wyjazd delegacji nastąpi 25 
września. Uda się ona z Nowego 
Jorku do Savannah i Waszyngtonu, 
a delegacja wojskowa zwiedzi praw 
depodobnie Chicago oraz szkoły 
kawalerji w Texas i Kansas.

§@ artystów teatru katowickiego wezwano 
na rozprawę opolsicą.

KATOWICE, 7. 9. Na rdzpi-;yrę 
przeciwko zMroaa opolskim, która 
odb^dsie się w dn. 10 paździasmika 
r. l a d  i potrwa prawdopodnhaie 3 
dsi, doręcŁoia© za po irednistwem 
k*4ov7kłkiegc sądu grodskieg© we­
zwania 53 świadkom, w więkercości 
artystom i muzykom zespołu opero 
wego. oraz lekarzowi teatralnemu 
dr. Tomiakowi który badał ran­
nych bezpośrednio po zajściach i wy

stawiał świadectwa lekarski®.
Wezwania sądowe zawierają za- 

wiadomiene, iż świadek może pod­
jąć z generalnego konsulatu w K a­
towicach zaliczkę na koszty podróży

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
20 oskarżonych z organizatorem na­
padu Wieszałą na czele. Niemiecki 
urząd spraw zagranicznych wy dele 
gował na sprawę specjalnych obser 
walorów.

kie w tym miejsca dość szybka, ©d 
Będzina do Sosnowca, wpadł całym 
pędem na wychodzącego z teartki 
placu tenisowego, inżyniera fabryki 
Hulczyńskiego, Zygmunta Oaaez- 
kowskiego, który wskutek siłsego 
uderzenia wpadł pod koła wagonu, 
doznając złamania lewej ręlci i psrs 
jechania lewej nogi w biodrze.

Nieszczęśliwy, do którego ilun» 
odniósł się z wielkim współczuciem 
dawał narazie słabe oznaki życia.

Zawiadomione natychmiast po­
gotowie K. Ch. przysłało karetkę, 
celem odwiezienia ofiary do szpita­
la.

Stan nieszczęśliwego był jednak 
tak zły, że nie dojechał on do sxpi- 
taia, gdyż w drodze zmarł.

Wieść o tym nieszczęśliwym wy 
pad ku rozeszła się szybko po mie­
ście i wywarła bardzo przykre wra­
żenie wśród znajemyeh i przyjaciół 
nieszczęśliwego.

Tramwaj prowadzony był przes 
motorniczego Stanisława Br am ba­
sza, na którego policja spisała pro* 
tokuł.

W wypadku tym nie była wina 
motorniczego, gdyż furtka prowa­
dząca na plac tenisowy znajduje się 
w zagłębieniu, tak, że motorniesy 
ni® mógł widzieć ezy ktoś z furtki 
wychodzi.

K r w a w ©  w a l i l i
w m iastach niem ieckich.
BERLIN, 7. 9. (wŁ) Dziś okol© 

p«$V>cy w Or anion burgu pod Berli­
nem doszło do krwawej walki rnię- 
dsy wiecującymi kemumstasei i 
grupą 40 hitlerowców. Wśród napad 
niętych komuniotów kilka osob od­
niosło ciężkie rany. Również w Mo 
naehjum napadli hitlerowcy aa  or­
ganizacyjne zebranie komunistycz* 
nej „Obrony rmtyfaazyKtowskiej ‘: 
Jes t kilkunastu rannyek

14 godzin na wzbyrzonp
Atlantyku.

PARYŻ, 7.9. W odległości kilku­
dziesięciu mii od San 3«bastaa zci* 
rzyły się na morzu dwa holowniki. 
18 lud?? załóg! utrzymywało s\ą 
przy pomocy pasów ratunkowych ł 
pustych skrzyń pszez 14 godzta na 
wodzie. 8 z nich jednak nie wy trzy 
mało i poszło na dno.

Pozostałych przewieziono do 
szpitala w San Sebastian, gd?i® 
dalszych trzech marynarzy zmarło 
wskutek wyczerpania.

.>



3 rt %
J r  9 ^

Dzieci bolszewickie zamordowały
nauczycieli \ wyrzuciły icłi pod poci«nf»

Gzy iem cy wydadzą Plsszkajtisa ?
MOSKW A, 7. 9. Jeden z kores­

pondentów pism zagranicznych w 
Bolszewji opisuje straszne zdarze­
nie, którego widownią była kolonja 
szkolna pod Moskwą, mieszcąca o- 
kolo 800 bolszewickich dzieci.

Otóż dyrektora tego zaldadu i pe 
w nego profesora, którzy przybyli 
tam niedawno, „dzieci” zaatakow a­
ły z tylu w chwili, kiedy obaj prze- 
chodzilLprzez wielkie pole i porani­
ły nożem ciężko w głowę.

Potem „dzieci" zawlokły swoje 
ofiary na linję kolejową, ażeby po­
ciąg zmiażdżył ich ciała i zatarł ślad 
zbrodni.

Co do nauczyciela, to zam iar ten 
powiódł się, natom iast dyrektor ko 
lonji, k tóry na chwilę odzyskał 
przytomność, miał jeszcze tyle cza 
su i siły, że się stoczył na bok toru 
kolejowego. K iedy go zaś później 
znaleźli chłopi i podnieśli, zdołał 
tylko powiedzieć: „To była zemsta 
na innie” i umarł.

N azajutrz wybuchły trzy  wiel­
kie pożary, wzniecone przez te sunie 
„dzieciaki", które w yrządziły ol­
brzymie szkody w sąsiedniej m iej­
scowości, złożonej z pryw atnych 
will.

Te same „dzieci" na wiosnę po­
wiesiły już jednego z nauczycieli, 
przybijając go gwoździami do belki 
w stodole. Obecnie ludność terory-

T r z y  o s o b y  z a b it e ,
dwa sa m o lo ty  strącon e  

w c z a s ie  burzy.
W ILN O , 7. 9. W czoraj rozszala­

ła się nad województwem wllcń- 
skiem gwałtowna burza połączona z 
ulewą i piorunam i i w yrządziła zna. 
czne eszkody.

W  powiatach wileńsko - trockim 
i oszmiańskim od pioruna zginęły 
trzy  osoby, 6 doznało ciężkiego po­
rażenia. W  pow iatach tych spłonę­
ło 8 zagród.

Na pograniczu polsko - litew- 
skiem w rejonie T rok piorun us ko 
dził samolot litewski. W  rejonie 
Niemczyna spadł podczas burzy sa­
molot litew ski i uległ zdruzgotaniu. 
Jeden  z lotników je st ciężko ranny.

W  rejonie Oran piorun uderzył 
w strażnicę litewską, k tóra spłonę­
ła doszczętnie.

Dzień katastrof kolejowych.
Jedna pod  W łod aw k iem , dru 

g a  pod Inow rocławiem .
W ARSZAW A, 7. 9. (wł.) Dziś 

w 15 m inut po północy na stacji Wa 
rząchewka pod Włocławkiem po­
ciąg towarowy przejechał semafor i 
wpadł jak  szalony na ty ły  pociągu 
osobowego, idącego z W arszaw y de 
Torunia.

Cztery w ęglarki pociągu towa­
rowego wyskoczyły z szyn. W  pową 
gu osobowym uszkodzone zostały 
wagon brankardowy i pocztowy.

Dwu pasażerów Grunwald i l le r  
man oraz hamulcowy Głowacki i 
dwu pocztowców odniosło obrażenia 
ciała.

Na stacji Jaksicie za Inowróeła 
wiem na łin ji Poznań — Gdańsk na 
jechał pociąg towarowy na stojący 
na stacji drugi pociąg towarowy, 
w skutek czego wykoleiło się kilka 
Avngonow, które zatarasow ały oba 
tory na tej linji.

Do godz. 8-ej rano ruch na tej 
lin ji był w strzym any. W ypadków 
z ludźmi nie było.

zowana przez tę szatańską kołonję 
zażądała od rządu sowieckiego 
wojsk do ochrony,ale władze rządo­
we m iały tylko tyle do powiedzenia 
że to je st kolonja dzieci zwyrotlnia 
łych...

B E R L IN , 7. 9. P rem jer Walde- 
m aras dowiedział się w Genewie o 
zaaresztowaniu Pleczkajtisa. Ko- 
wieńske m inisterjum  spraw  zagra­
nicznych oczekuje od W aldem arasa 
instrukcji co do te j sprawy. Niewia 
domo jeszcze, jakie kroki podejmie 
rząd litew ski w spraw ie Pleczkaj­
tisa u rządu niemieckiego. P rzypu

Przed konferencją u szafa rządu
Z aw iadom ienie  przedstawicieli stronictw.

W ARSZAW A, 7. 9. (wł.) P. mar
szalek sejmu powiadomił wczoraj 
prezesa klubu narodowego prof. Ry 
barskiego o zamiarze rządu zwoła- 
łania konferencji przedstawicieli 
stronnictw  sejmowych w spraw ie 
procedury obrad budżetowych,

W ten sposób o zamiarze tyra zo 
stali powiadomieni ustnie przedsta 
wiciele stronnictw : PPS., W yzwo­
lenia, klub nar., str. chłopskie, P iast 
i clirz. dem. Nadto telegraficzne za­
pytania o udział w konferencji wy­
słano do pp. Roguszczaka (N PIi. 
prawica), Ciszka (N PR . lewica), 
N aum ana (Niemcy) i Wygodzkiego

(żydzi).
P. W ygodzki, który w aktach kan 

celarji dotąd figuru je  jako przewód 
niczący kola żydowskiego, telegram  
otrzym any podał do wiadomości ko­
ła, którego prezesem jest obecnie p. 
Grynbaum.

Przedstaw iciele stronnictw  uza­
leżniają udział w konferencji od o- 
p in ji swych klubów. Będzie ona zna 
na dopiero w ciągu przyszłego ty ­
godnia.

K onferencja u p. prem jera Swi- 
talskiego ma się odbyć w poniedzia 
łek 16 września.

Dzika zemsta odpalonego konkurenta.
P o c isk iem  artyleryjskim w ysadzi!  w  powietrze dom

narzeczonej.
LWÓW, 7. 9. W czoraj w nocy w 

gminie Cyków koło Złoczowa w y­
buchł podłożony pod ścianę domu 
M ikołaja D ubasa pocisk a rty le ry j­
ski.

W skutek wybuchu wyleciał w 
powietrze środek domu w raz z bla­

szanym dachem.
Dochodzenie ustaliło, że czynu 

tego dopuścił się Bronisław Pruso­
wi cz, były narzeczony córki Dubasa 
Ju lji, z zemsty za zerwanie narze- 
czeństwa.

Prosowicza aresztowano.

pięciu z©n
Gdy je ujrzał na ławie świadków poprosił 
sąd o... odprowadzenie go do więzienia.

szczają, że pomiędzy L itw ą a Nicm 
cami nie istnieje konwencja w spru 
wie w ydaw ania przestępców poli­
tycznych. W kołach litewskich 
twierdzą, że Pleczkajtis nie jest 
przestępcą politycznym, lecz kryn.i 
nalnym.

W związku z tern powstały po­
głoski, że P leczkajtis jest agentem 
i prowokatorem rządu W aldem ara­
sa i że dostarczać miał temu rządo­
wi m aterjału do prześladowania so­
cjalistów litewskich.
W każdym zaś razie, zdaniem „Bór 
Ben - K u rrie r”, Pleczkajtis od tego 
czasu był bojkotowany, tak, że w 
Kownie przypuszczają, iż am bitny 
aw anturnik przez jakiś rozpaczliwy 
czyn skierowany przeciw rządowi 
litewskiemu, znowu chciał w ypły­
nąć na powierzchnię.

„Berliner Tageblatt" w depeszy 
swego korespondenta kowieńskego 
przytacza, że w kołach litewskich 
zrodziło się ostatnio przypuszczenie 
że aresztowany wcale może nie je st

{>rzy wódcą em igrantów litewskich, 
ecz tylko członkiem tej grupy, no­
szącym to samo nazwisko, co prze- 
wódca.

Somety  bolą się
c swoich obywateli w Chinach.

M OSKW A, 7. 9. Komisarz spraw 
zagranicznych Litwinow wręczył 
dziś posłowi niemieckiemu w Mos­
kwie notę rządu sowieckiego z proś 
bą o przyjęcie na siebie ochrony o- 
bywateli sowieckich w północnej 
M andżurji.

Nota wskazuje na to, iż zgórą 
1000 obywateli sowieckich znajduje 
się w więzieniach chińskich, 200 jest 
internowanych w specjalnych obo­
zach, a wielu rozstrzelano.

Rekord wielożeńśtwa zdobył bez 
konkurencyjny Michał Kozłowski, 
agronom, który żenił się na prawo 
i lewo, baz pamięci.

K arjerę  swą rozpoczął jako rząd 
ca m ajątku  Popowo pod Toruniem 
Posady zmieniał bardzo często, przy 
wożąc na każde nowe miejsee nową 
żonę. Gdy małżonka inu powszednia 
ła, szukał zaraz nowej.

P rzy  operacjach tych posługiwał 
się m etrykam i swoich kolegów ka­
walerów, które sam zdobywał w od­
nośnych parafjąch.

Zabawa ta  jednak nie mogła 
trw ać zbyt długo, boć św iat nie jest 
tak i wielki. W ładze sądowe, powia­
domione o metodach za wado w ego 
bigam isty, zdołały odszukać 5 jego 
żon, znajdujących się w różnych ką­
tach k raju . Dwie z nich obarczone 
były dziećmi.

Po ukończeniu śledztwa w yzna­
czono przeciw oskarżonemu rozpra 
wę główną we włocławTskiin sądzie 
okręgowym.

Kozłowski, młody, przystojny 
mężczyzna z pełną piersią orderów 
wojskowych, czynił na rozprawie 
wrażenie człowieka wpół przytom ue 
go ze strachu.

Być może, że w płynęła na to o-

S Z Y L D Y

becność na pierwszych ławkach pię 
ciu poszkodowanych kobiet, z któ­
rych każda przyszła w tow arzy­
stw ie teściowej oskarżonego.

Na sali wrzało jak  w ulu.
O ile w śledztwie oskarżony wy 

pierał się kategorycznie w iny i nie 
umiał sobie przypomnieć żadnej a 
poszkodowanych, twierdząc, że nie 
zna ieh naw et z widzenia, o tyle na 
rozpraw ie przyznał się otwarcie do 
w iny i prosił o wyrok.

Takie postawienie spraw y zro­
biło na sądzici dobre wrażenie.

Sąd skazał Kozłowskiego na trzy  
la ta  więzienia, zm niejszając mu fca 
rę do dwu ła t na zasadzie amnestjL 

Wobec zaliczenia dwuletniego 
aresztu zapobiegawczego sąd za-ru­
ni unikowe ł oskarżonemu, że będzie 
natychm iast zwolniony z więzienia 

Tu niespodzianka. Kozłowski, 
k tóry  wysłuchał wyroku spokojnie, 
nagle zaniepokoił się. Spojrzał na 
pierw szą ławkę, zajętą przez posz­
kodowane i zwrócił się gwałtownie 
w stronę sądu ze słowami:

— J a  nie chę... J a  proszę o od­
prowadzenie mnie pod eskortą do 
więzienia.

Prośbie oskarżonego stało sie. za 
dość.

gagMaawt m m h w ”  —------------

emaliowane Emaljernia i Wytłaczalnla
| n 2  Laa|1 Bytner
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Opieka nad obywatelami sowiec 
kimi ma być zlecona niemieckim 
konsulom generalnym w Chinach.

W. wywiadzie z przedstawiciela 
mi prasy  zagranicznej Litwinow po 
czynił szereg ostrych zarzutów pod 
adresem Chin. Jednocześnie prasa 
sowiecka w ystąpiła z gwałtowno mi 
atakam i na międzynarodowy , a 
szczególnie am erykański kapitał-.1 m 
zarzucając mu, że usiłuje w plątać 
Chiny w wojnę przeciwko Sowie­
tom.

Odciski
już po 1-krolnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

LApteki W. B o r o w sk ie g o  
Warszawa, Jerozolimska 59.
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Zdrowie i apety?
odzyskacie stosując stale

PIBUŁKI PRZECżYSZCZAJjp
ZE SFINKSEM

czy szczą  żo łąd ek , usuw ają n ie­
straw n ość, cnrom ą od reuniaiyz- 
mu i ariretyzm u, uśm ierzają lie-  

m oroid y , czy szczą  krew.
5kf. gi.: Apteka W. Borowsifeego 
W arszaw a, Jerozo lim ska 59.

. .w i —- ■ ■ — 111
yiyciiata u^eczaina.
Fenomenalny wynalazek EuFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sam się wy­

leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękclwunia 
Pouczającą broszurę na żąuanie wysya oez- 
platnie EUFONJA. Liszki kolo Krakowa
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l i n  gospodarczej Fipsuropf w świetle icrytyks,
* *   ł ____ ...    A « , ! ,

H istoria propagowanego przez 
B rianda hasła gospodarczej Pa- 
aeuropy jest dosyć długa. Z podo 
feną ideą w ystąpił przed 100 prze 
e z I o  la ty  Napoleon, w czasie <nęz 
kich zmagań z Anglją, proponu 
|ąe utworzenei „bloku koniynen 
talnegó**. W czasie wojny świat© 
wej podjął ją  Na/uman pod firm ą 
^Mitteleuropy“ . Po wojnę świa­
towej, gdy Europa przeżywała 
eiężki kryzys powojenny, w atmo 
gferze powszechnego chaosu zro­
dził ię pomysł CoudenhoYe - Ca' 
iergiego połączenia wszystkich 
g4 państw i państewek europej­
skich w jedną Paneuropę. Do tej 
pacyfistycznym duchem owianej 
koncepcji politycznej dorobili 
wkrótce treść g-ospodarczą i tak  
powstała idea gospodarcza Paneu 
ropy, której Briand swojemi wy 
stąpieniami nadaje tyle rozglosm

Nietylko hi.storja ale i litera tu  
ra  teg’0  zagadnienia jest bardzo 
obszerną. Wielu ekonomistów, 
uwłaszcza niemieckich pisało na 
ten temat. Między innemi w ystą­
pił z oątrą k ry tyką tego hasła pro 
fesor dr. Euienberg, k tóry  w 
dwuch pracach poddał je dokład­
nej, ale surowej ocenie.

Panem opeiści, powiada Eu- 
ienherg, obiecują sobie bardzo 
wiele po fakcie utworzenia wiel­
kiego rynku  węwńętrzn.. Liczył­
by on przeszło 400 mil jon o w
mieszkańców i ta  liczba ich taa  o- 
Bzałamiała .Świat zna już takie 
rynki wewnętrzne, wszak Rosja 
liczy 10 mi!jonów, Indje 320, a 
Chiny ponad 430 miljonów miesz 
kańców, trudno mówić o bogac­
twie tych trzech narodów czy też 
krajów. To, iż Stany-Zjednoczo­
ne doszły do takiej-potęgi gospo­
darczej, nie da się wytłumaczyć je 
dynie i wyłącznie posiadaniem o- 
groinnegó do 200 milj. ludzi liczą 
c-ego rynku  wewnętrznego. Zna­
cznie większą rolę odegrały w u h 
rozwoju skarby naturalne tych 
ziem i tężyzna przybyszów oraz 
późniejszych mieszkańców. Cóż z 
tego, powiada autor, że padną mu 
ry  celne pomiędzy pa ńs w am i eu­
ropejskiemu? Czyż'to zwiększy si 
łę nabywczą polaków lub wło- 
chów- A o wzrost siły nabywczej 
przecież chodzi, a nie o wolną 
drogę do eksportu. Siła nabyw ­
cza ludności może wzrosnąć na 
skutek zwiększenia wydajności 
plonów, na skuek intensyfikacji 
pracy, na skutek posiadania no­
wych gałęzi przemysłu samo zli­
kwidowanie granic celnych nie 
może na to wpłynąć.

Ale paneuropeiści spodziewa­
ją  się jeszcze czegoś po swoim pla 
nie. Paneuropa, zdaniem ich, prze 
prowadzi racjonalny podział p ra ­
cy, tak  silnie zachwiany przez o- 
beerte barjery  celne. Pogląd ten u- 
waża Euienberg za zwyczajną ilu 
zję. Polska i W łochy rozwijają u 
siebie forsownie produkcję prze­
mysłową, dlatego, iż m ają nad­
m iar ludzi, których muszą wyży­
wić. I  choćby m iały produkować 
tow ary drożej i gorzej, niż na 
przykład kraje zachodnie Euro­
py, będą je produkowały pod gro 
zą obawy o u tra tę  zarobków dla

swoich mas, a więc obawy o zabu 
rżenia socjalne ze strony bezro­
botnych. Zresztą, gdyby nawet 
nastąpiło połączeni®, powiedz­
my, przemysłu polskiego i zanaez 
nie silniejszego niemieckiego, to 
h istorja pokasuje, iż zwycięża 
słabszy gospodarczo. Słabszy bo* 
wiem nie wejdzie do związku, fi 
ile nie będzie mai zapewnione: o- 
chrony i gw arancji swego istnie­
nia. Z chwilą, gdyby takie porożu 
mienie nastąpiło ? gdyby nawet 
zgodzono się zamknąć nierentow 
ne przedsiębiorswa drogą takich 
lub innych rekompensat, to zo­
stanie dalej otwarte zagadnienie 
zatrudnienia bezrobotnych mas, 
które bynajm niej nie zechcą za do

irolnió się nadzieją przyszłego o- 
gólnego dobrobytu.

Paneuropeiści myślą s ta ty ­
stycznie, a nie dynamicznie po 
winda prof. Euienberg. Młode bo 
wiem państwa m ają do pewnego 
stopnia większe możliwości rr.zwo 
ju, niż stare. M ają tańszą siłę ro 
boczą, nie wyzyskane często sitar 
by naturalne, a co najważniejsza 
— mogą stosować metody produk 
eji, niedostępne dla przemysłow­
ców zachodnio - europejskich. 13 
bowiem, m ając uwięzione w swo 
im aparacie produkcyjnym  ol­
brzymie kapitały, nie mogą pcw 
nego pięknego poranku całego to 
go aparatu  wyrzucić na szmelc i 
zastosować najbardziej nowoczes

Drożdżowa mapa
Z wrażeń na P. W. K.

Poznań, we wrześniu.

Gdy już połkniemy ślinkę na 
widok, jak w olbrzymich kielichach 
perli się wyrabiany u nas w kraju 
Bzampan, to wzrok nasz musi paść 
na wspaniałą mapę świetlną, która 
swojemi kółkami, linjami i punk ta 
mi zajmuje prawie caią ścianę w tej 
wielkiej „świątyni żołądka**, jaką 
jest pawilon spożywczy na zachoct- 
nich terenach naszej wspaniałej wy 
stawy. Jest to mapa drożdży, na kto 
rej widzimy rozłożenie fabryk tego 
cennego artykułu po całej Polsce, i 
z wielkości tej świetlnej tablicy mo­
żemy przekonać się, że przemysł 
drożdżarski zajmuje poważne miej­
sce nietylko w naszych żołądkach, 
ale i w naszej skarbowości.

Ale co do żołądka, to drożdże na 
suwają nam niewesołe refleksje na 
temat komunikacji, jaka łączy tego 
gospodarza naszego organizmu z 
naszą... głową. Codziennie przerabia 
nasz żołądek mnóstwo drożdży w po 
staci chlega i bułek, a tak niewielu z 
nas wie, czem drożdże właściwie są, 
skąd się biorą i co im zawdzięczamy. 
Jako przyziemni „zjadacze chleba* 
drożdżowógo nic się o to nie trosz­
czy i dopiero wystawa, ' nieocenio­
na" encyklopedja wszech w i adomości, 
pouczy nas, jeżeli na nią przybędzie 
my, o mnóstwie ciekawych history j, 
jakie się dzieją za przyczyną droż­
dży w naszym żołądku i jego przyle 
głościach.

Więc niech obrażą się jeszcze raz 
nasi abstynenci, których zresztą ja­
ko niepijak wysoko cenię, ale nas* 
smaczny chlebek i ciasteczka zaw­
dzięczamy w biegu dziejów brzyd­
kiemu obyczajowi fabrykowania i 
picia wina. Jakaś gosposia w jakimś 
winnym kraju dodała kiedyś tam 
do ciasta trochę fermentującego so­
ku z winogron i zobaczyła, że cia­
sto rośnie „jak na drożdżach**. Inną 
— albo ta sama — zobaczyła, że wi­
no daje osad drożdżowy i spróbowa 
la nim ciasto rozrobić — i udało się. 
Ten sam proceder zastosowano do 
drożdży piwnych, a to z powodu, że 
dobry chleb chciano mieć przez cały 
rok. Wino mianowicie fermentuje 
drożdżowo tylko na początku zimy, 
piwo zaś nie potrzebuje się trzymać 
żadnych pór roku.

Ludzkość tak w tym chlebku za­
smakowała, że nie chciała się go wy 
rzec, mimo ,iż uczeni lekarze orzekli, 
iż drożdże są strasznie dla zdrowia 
szkodliwe. Było to we Francji w cvia 
ku siedemnastym a komisja medycz 
na została zwołana przez rząd, lecz 
ludzie mało sobie jej powagę cenili 
i ostatecznie parlament francuski 
musiałiw parę łat potem „pozwolić** 
na używanie drożdży piwnych do 
ehleba i zrobił mądrze, bo lepiej nie

wydawać zakazów, których nikt nie
posłucha. .

Dzisiaj lekarze zajadają się chi® 
hem drożdżowym na równi z laika 
mi (czasem więcej), a zamiast potę 
piać poczciwe drożdże, odkryli w 
nich nowe i niesłychane wartości. 
Kto nie słyszał dzisiaj o witami­
nach o tych tajemniczych związ­
kach chemicznych, które czynią or­
ganizm ludzki odpornym na rożne 
choroby, a w których brak w pozy 
wieniu wywołując szkorbut, krzywi­
cę czyli angielską chorobę, a nawet 
podagrę (o ile ta ostatnia nie przyj­
dzie z wina, co bardzo lubi robie). 
Otóż dostojna Pani Wiedza stwier 
dzila, że drożdże są bardzo bogate w 
witaminy, a wniosek stąd bardzo 
prosty: jeść pieczywo na droż­
dżach. Przypuszczam, że fabrykan­
ci drożdży ten rozwój wiedzy lekar­
skiej serdecznie odczuli.

Zwłaszcza, że ze swej strony nie 
próżnowali, aby biednej ludzkości 
te dobroczynne skutki drożdży jak 
najbardziej uprzystępnić. A nuefi 
niemałe przeszkody. Zrazu używa­
no przeważnie drożdży piwnych coz 
kiedy w wieku XIX piwowarzy u- 
parli się przy warzeniu piwa za po­
mocą tak zwanej fermentacji dolnej,
% której drożdże nie nadają się do 
pieczenia. Ludzie chcieli coraz wię 
cej chleba drożdżowego, a. drożdży 
było coraz mniej! I kto wie, do ja­
kich by doszło tragedyj, gdyby luaz 
kość nie została uratowaną przez.... 
wódkę. Przez poczciwą żytniowkę, 
Mianowicie, gdy zacier żytni fer­
mentuje, wytwarza pianę, a w tej 
pianie jest mnóstwo drożdży. Filtro 
wano je, prasowano i ludzkość mia­
ła znów chleb na drożdżach.

Wśród ulepszeń tego procederu 
zaszła wszakże nowa katastrofa: 
wielka wojna r. 1914 i powszechny 
niedostatek zboża, którego już na 
wódkę ani na drożdże nie przerabia 
no, bo go wogóle było za mało. Ale 
potrzeba jest matką wynalazków, 
przeto Europa zaczęła zwiększać 
produkcję zboża za pomocą sztucz­
nych nawozów i przy tej okazji za 
częto hodować i drożdże również na 
sztucznych nawozach! Bo drożdże 
8ą grzybkami ,są rośliną, więc rosną 
teraz na superfosfacie i na solach 
amonowych! Jest to wielki tryumf 
chernji — także moralny. Bo naw et 
najbezwzględniejsi abstynenci mo­
gą dzisiaj patrzeć bez wstrętu na 
wspaniałą mapę drożdżową w pawi­
lonie spożywczym i chleb drożdżo­
wy mogą jeść bez obawy, że jest on 
kuzynem wódki czy piwa. A zawar­
te w drożdżach witaminy pójdą im 
jeszcze bardziej na zdrowie czego 
im i sobie życzę.

K .Z.

bb maszyny. A właśsśa kraje mb- 
de, nie obarczone teas, mogą to * 
szynie i mogą taniej 
aiż ich starsza gioaLrsyee.

N a zako beseem© jeexez* 
sogadaieaie. Wsznk wiadomo, 
wiada Euienberg, iż dochody * 
ceł stanowią ważne źródło doeho 
dów dla wszystkich. Zniesienie 
granic celnych, a więc i cpl*. cel 
nych, stworzyłoby Inkę w budże­
tach państw, które starałyby  się 
wypełnić ją  zaprowadzeniem no­
wych ceł na granicy nowego pa­
neuropejskiego tery  tor jum  Kwa 
stja  podziału dochodów z tego żró 
dla płynących wielkie nastręcza­
łaby trudności. Metoda, polegają 
ca na wyznaczeniu poszczegól­
nym  krajom  dochodów propor­
cjonalnie do liczby ludności, nie 
dałaby się absolutnie zastosować. 
Różnice pomiędzy poszczegółne- 
mi krajam i są na to zbyt wielkie.

Ale z tem wiąże się drug k w ® 

stja. Skoro istnieją barjery  celne, 
muszą się one przeciwko ko 
muś zwracać. Przeciwko komu 
wiec zwrócone byłyby cla paneu­
ropejskie? W  pierwotnej koncep 
eji ’ Coudenhove — Calergicgo 
zwracały się one przeciwko Ams 
ryce, W ielkiej B?ytanji i Rosji, 
Euienberg, pisząc swą pracę w ro 
ku 1926, nie znał jeszcze dalszych 
ewolueyj idei paneuropejskiej, a 
eo najważniejsza —  nie znał kie 
runku, w jakim  poszedł rozwój 
Bosunków am erykańsko - europej 
skeh i europejsko - rosyjskich.

SŁ B.

Uregulowanie 
spraw węglowych.

Dzienniki niemieckie w (Berlinie 
donoszą, że w związktf z przybyciem 
przedstawiciela górnictwa angiel­
skiego do Berlina, odbędą się roko­
wania przemysłowców węglowych 3 
mocarstw: Polski, Austrji i Niemiec 
w sprawie porozumienia węglowe­
go. Mają oni podzielić między siebie 
i rozgraniczyć rynki zbytu oraz wy­
sokość eksportu i ustalić pewno nor 
my współpracy, tak pod względem 
kupieckim, jak przemysłowym.

Jak donosi „Voss. Ztg.“, z nie­
mieckiego Górnego Śląska ma brać 
udział w tych rokowaniach tajny ra 
dca górnictwa Wiłlittger oraz gene 
rainy dyrektor Falter.

Prasa berlińska wyraża zadowo­
lenie z powodu spotkania się przed­
stawicieli trzech państw i dochodzi 
do wniosku, że jeżeli Polska będzi® 
skłonna do porozumienia, może być 
zawarta konwencja, mająca decyda 
jące znaczenie dla przemysłu i han­
dlu węglowego w Europie.

BscznoiCi —i— B a cu o J tl
Fabryka i^apeiusEy

przyjm ują do p rzefa so n o w a a la  i farbow a  
nia: D am skie, M ęsk ie  i D a iee ia n *  ~ap»  
la sze , na n a jn o w sze  m odele, w yrab ia  s  
; w y czs  n e g o  filcu na pól plus?, t. z. Vc!®- 
tire. S p e c ia fp o ść  p lu szo w e  oraz n id o n łd  
U w a g a - 'u t n ad eszły  n a jn o w sze  filco w o  

m odele  oraz  n a jn o w sze  aruazonkl.

M. BERGMAtt
SC3N01VIEC, T a r g o » a  »
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Wais a o 8-gadziany dzień pracy.
Zwycięży prawo, czy bezprawie?

HtfSfłki ass/t-Gi
ja

Dziwne, zaiste, dzieją się rzeczy 
aa tym padole płaczu. Oto istnieje 
prawo, które zakazuje zatrudniania 
robotnika po nad 8 godzin dziennie 
prawo, które winno być przestrzega 
ae przez wszystkich, a stróżem tego 
prawa jest przcdewszystkiem wła­
dza wykonawcza, a więc rząd.

Tymczasem jesteśmy świadkami 
niezwykłego zjawiska: rząd wobee 
zrzeszonych w potężne trusty prze­
mysłowców jest niemal bezsilny, 
wobec czego w obronie gwałconego 
prawa stają do walki masy robotni 
eze. Jesteśmy właśnie w przededniu 
starcia. Po jednej stronie stają uz­
brojeni w potężne środki materjaina 
przemysłowcy, a po drugiej wynę­
dzniali, wygłodniali, wyzyskiwani 
robotniey.

Rzecz prosta, że ani rząd, ani spo 
łeczeństwo nie mogą pozostać bier 
nymi widzami w tych zmaganiach 
pracy z wyzyskiem.

Że wkurza wykonawcza musi po 
średniczyć w tym zatargu — o tera 
dwuch zdań być nie może, tak, jak 
nie można wątpić ani na chwilę, że 
ludzie, dzierżący dziś władzę w Pol 
see użyją wszelkich środków, by 
skłonić gwałcicieli ustaw do poszauo 
wania prawa, Wiemy jednak, że 
chcieć a móc — to wielka różnica, A 
przemysłowcy nasi mają tysiące wy 
biegów, tysiące podstępów i sposo­
bów,’któremi wprost terroryzują 
rząd i zmuszają go do ustępstw na 
swoją korzyść.

A społeczeństwo? Po czyjej słro 
nie stanie ono?

Nietyłko uczucie, ale i zdrowy 
rozum chłopski nakazuje nam sta­
nąć po stronie krzywdzonych i wy­
zyskiwanych. Toć wielokroć już w 
piśmie naszem wykazywaliśmy, że 
zarówno rzemieślnik, jak i kupiec 
dobrobyt swój zawdzięczać muszą 
tylko klasie pracującej. Jeżeli robot 
nik więcej zarabia, jeżeli ma więcej 
czasu na wypoczynek i na zaspokaja 
nie swych kulturalnych potrzeb, 
wówczas zyskuje na tern rzemiosła 
i handel.

Wszak tyciąee drobnych i więk­
szych kupców, tysiące rzemieślni­
ków w naszych ośrodkach przemy­
słowych żyją tylko z robotnika. Dpi 
wypłaty zarobków i pensji są dla 
nich przedewszystkiera dniami rado 
snami, dniami gromadzenia gotów­
ki, ciężko zarobionej przez klasę pra 
eującą.

Wszak kupcy i rzemieślnicy sa­
mi wiedzą z doświadczenia, juk od­
bija się na uieh każde bezrobocie, 
jak podupadają ich interesy, wraz ze 
wzrostem wyzysku pracownika.

Wiedzą więc wszyscy, a mimo 
to nigdy prawie nie staną otwarcie 
po stronie klasy pracującej, gdy ta 
walczy o lepsze jutro.

Zawdzięczać to należy w pierw 
azyia rzędzie prasie gadzinowej, kló

%

%
2/
* 
io
%<c*

a**

ra odpowiednio urabia nastrój na ży 
ozenie przemjrsłowców.

Oto jeszcze walka się nie rozpo­
częła, jeszcze nie rozpoczęto właści­
wych pertrr.ktacyj, a już prasa, bę­
dąca na usługach przemysłu starą 
się przedstawić wystąpienie robotni 
ków w obronie prawa, jako robotę 
komunistów, sprzymierzonych z pe 
pesowcami!

I są tacy, co w to wierzą....
Doprawdy bezczelność pismaków 

jest bezgraniczna, ale niechże społe­
czeństwo wic, co o tern myśieć.

(r.J
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potęgę morską Polski.

„Tydzień bandery"  Z ag łęb ia  D ą b r o w sk ie g o .

¥

Od lat dziesięciu m any własne, 
poiskie morze .Mały skrawek wy­
brzeża, dający nam możność wylotu 
na szeroki świat — drogo został oku 
piony. Błędy dziadów naszych na­
prawiliśmy. To też dziś uwaga cale 
go społeczeństwa winna być skupso 
bo, by ten  skromny nasz stan posia­
dania polskiego morza został na wie 
k utrwalony.

Rząd, w zrozumieniu wartości 
własnego morza czyni wszelkie wy­
siłki, by zbudować potęgę morską 
Polski.

Tam, gdzie jeszcze przed paru na 
ty nad brzegiem przyznanego nam 
skraw ka morza stała nędzna wioa-

Mam zaszczyt zawiadomić S z .  Panie, iż po ukoił 
czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędne; s z k o ­
le w Warszawie, dnia 2 września „ ,  ^

o t e o r z y f a m  m a g a z y n  m o d  $
w S o sn o w cu  przy ul. Warszawskiej 18 obok kina „Sfinks . &

Polecani się łaskaw ym  względom  S z . Pań, pozostaję
Z poważaniem +

Helena B r z o z o w c a .  |

Prezydent Rzeezypdspohtej w woj. keleokiem.
Dziś dnia 8 września r. b., mija cenie pomnika i składanie .wieńców

' n a  grobach poległych legjonistow, 
godz. 15 — uroczystości ludowe w 
Klimontowie: a) poświęcenie domu 
ludowego straży ogniowej, b) zmze 
nie hołdu prezydentowi Itzplitej 
przez organizacje młodzieży rolni­
czej; godz .17 — odjazd p. prezyden 
ta do Ozyżowa, gdzie będzie goś­
ciem posła Józefa Targowskiego., t V y-\ I * _ . _ fM n r. / \ T, r i

ka rybacka, dziś wznosi się dumnie 
polski port — Gdyna, okolony po- 
tąinemi gmachami rożnych instytu 
eyj z kllkudziesięciotysięezną lud- 
aością tego miasta. Z każdym ro­
kiem, niemal z każdym miesiącem, 
wzrasta nasza flota handlowa ■ wo­
jenna i hen po szerokich wodach ca 
łego świata sławi imię Polski.

Ten wysiłek rządu nad rozbudo­
wą polgkiej potęgi moskiej musi bez 
względnie poprzeć eałe społeczeń­
stwo polskie.

Wiele na tern polu już zdziałała 
Bga merska i rzeczna, która posiada 
8wg oddziuly wo wszystkich nicmsi 
zakątkach Itzplitej. Organizacja ta 
ma na eelu propagowanie wśród spo

f łeczeństwa idei morskiej, ukochanie 
naszego wybrzeża i przyjście z potno 

|  cą państwu przy budowie 
% potęgi morskiej. Te wzniosie nasin, 
a wypisane na sztandarze ligi moi" 

skiej i rzecznej, winny znaleźć nule 
.̂słU'ź«ri<,ir w snołeczeństwie pol-

csternaścic lat od krwawej, pamięt 
nej bitwy jonów pod Konarami. 
Tego dnia zostanie odsłonięty pod 
Konarami pomnik, wzniesiony ku 
czci poległych bohaterów. Uroczy­
stość tę '  zaszczyci swą obec­
nością p. prezydent Rzeczypo­
spolitej. który dziś rano przyje- 
dzie ze swą świtą snmoehodam oa 
strony Skarżyska. "W uroczystości 
wezmą udział m. in.: minster spraw 
wewnętrznych, gen. Sławój-Skma- 
kowski, minister pracy i opieki spo­
łecznej — pułk. Prystor, ministei o- 
światy i wvznan religijnych — dr. 
Czerwiński^ poseł pułk. Sławeti i 
wielu innych,

Procram uroczystości przewidu  " ' * i .    . . .

żyty oddźwięk w społeczeństwie poi 
skiem.

Dziś oddział ligi morskiej i rzecz 
nej w Sosnowcu rozpoczyna „ty­
dzień bandery46, który p r a ć  będzie 
do dnia 15 b. m.

Program tygodnia jest następu-
iflPV *

Dziś o godz. 8.30 zbiórka czi tu­
ków oddz. przed lokalem ligi, (Par 
kowa i), zbiórka organizacyj zc 
sztandarami na placu obok „/ a 
<r!oba" o tym samym czasie, g. 
msza św. w kościele para« .umyta w 
Sosnowcu, g. 9.S0 ustawmy a., u .a 
łów do uroczystego ppcaouu * 
Nowokościelną (czoło koseim), ».. i« 
uroczysty pochód ulicami Ssenkiewi 
.— ?t '  Ma.rU £ 'O

je: godz. 11.30 — msza sw. połowa w 
lasku kozinkowskim, celeorowami 
przez J. E. M arjana Rysa, biskupa 
sandomierskiego; godz. 12 poswię

w
p. prezyaenm, w jhul^ .  “ “ 8* ^ r r'"A ‘nedumsue-dzial około 80 osob, najwybitniej- me prezesa L. M. U. o poemu. 
szych działaczy i rolników z całego nie bandery, ewentualne przemów w 
województwa. Po obiedżie odbędzie nia delegatów, wbijanie gw  
sie "raut. P. prezydent z towarzyszą 11.39 poranek dla mmazi /./ !'-->»
cymi mu ministrami oraz swą świtą Zagłębie), g. 18 czarna tiawa z • • 
zanocuje wCzyżowie, skąd w ponie 
działek, 9 września, przez Staracho­
wice powróci samochodami do Spa­
ły.

ciągiem w ^ ;
1C. czarna kawa z dancingiem w „Lo­
carno*. Wstęp 4 zł. z czego biletem 
płaci się za konsumeję. (Rożne airak 
cie artyst. i komiczne).

Dnia 15 b. m. godz. 14 zabawa iu 
dowa w parku g-wa ,,hr. Renard , 
k t ó r e j  n o c z a t e k  ogłoszą armatnie 
wystrzały. Dwie orkiestry, kontetii.

!derm wr.rsz? S*

law ts

I Każdemu bezpłatnie
wysyła franco na pierwsza 
Manie sibum najnowszych

■P-E-Ti
!>-. iw?*'.r-canie dostępnych  

ą. e e n  - ' w ększa kraj-.jwn firma
% h. •ż7M¥3. Sena.crsl;--' j 9

e |S  |
pr zy  s e m i n a r i u m

“  R a d a  o p ie k u ń cz a  i n t e r n a t u  serair.a- 
r j u m  iuęsk ieko  w S osnow cu p rz y g o to ­
w a ła  zan ikn ięc ie  ra c h u n k o w o  z op iek i  
n a d  n ie za m o żn ą  m łodzieżą ,  pom ieszczo­
n ą  w b u r s ie  im . ks. B ud k iew ic za .  ^

W  sk ła d  r a d y  o p iekuńcze j  w chodzą  
ks. P r .  P lenk iew iez ,  p. W aśniew skuc z 
r a d y  szko lne j  m ie js i r ie j .  p. A rc ik ie -  
wicz. z r a d y  p e d a g o g ic zn e j ,  p. W ie rz ­
bicki,  j a k o  w ydaw cą ,  p. W ie rzb ic k a ,  
j a k o  w y ch o w aw c zy n i  o ra z  d y r e k to r  so- 
m i n a r j u m  Wł. M a zu r ,  j a k o  o r g a n  n a d ­
zorczy z r a m i e n ia  rządu .

Na' rok  szko lny  1928-29 pre lLm inow a 
no w d o c h o d a c h .21,275 zł., u z y s k a n o  w 
c ią g u  r o k u  w doch o d ach  21,762 zł. 2 g r .  
N a d w y ż k a  dochodów . w y n o s i  487,02 zł. 
W y d a tk o w a n o  n a  u t r z y m a n ie  m łodz ie­
ży su m ą :  20.475,5S zł. Zaoszczędzono w 
c ią g u  r o k u  1283 zł. 44 gr .  Żyw iono  40 
uczniów  i 3 osoby  z p e r so n e lu  a d m in i ­
s t r a c y jn e g o ,  ra z e m  43 osoby. Roe/iie 
w y ży w ie n ie  n a  je d n ą  osobę wy no--i
429.G8 zł. W  su m ie  w y ż y w ie n ia  je d n e j  
osoby  mieści sic  ta k że  p ra n ie ,  o b s łu g a  
i w ycieczka  w szy s tk ich  w y c h o w an k ó w  
in t e r n a tu  do P o z n a n ia  n a  w ys taw ę ,  w 
czerw cu  br.. n a d to  k s ią żk i  i te a t r .

K i lk u  uczniów  było  b e z p ła tn ie  n a  
u t r z y m a n iu .

Z p rz y k ro ś c ią  p o d k reś l ić  na leży ,  że 
se jm ik  będz ińsk i p rzeoczył w budżecie 
su b w e n c ję  dla i n te r n a tu  ua  rok om-ouy 
mimo, że byto  wysłane, s p ra w o z d a n ie  
i budżet. S e k r e ta r z  s e jm ik u  p. S a r h u t t  
p rzy rze k ł  je d n a k ,  że sp rn w u  ta  je s t  iii* 
w y ró w n a n ia .  To też r a d a  o p iekuńcza  
liczy, bardzo  n a  to  w y ró w n a n ie .

Młodzież żyw iono  c z te ry  ra z y  dzień

i % P 5 W i € l i l  
raęsk em  w  S o sn o w c u *

nie. s ta le  n a  t łu szczach  n a tu r a ln y c h ,  
gd y ż  z a rząd  i n t e r n a t u  ho d o w ał  t rzo d ę  
i w c ią g u  r o k u  dos trezono  4 s z tu k i  k a r  
m n ik ó w .  D w a  r a z y  n a  ty d z ie ń  k o rzy ,  
s t a ł a  m łodz ież  z b e z p ła tn e j  łaźni,  d z ię ­
k i  ży cz l iw em u  s ta n o w isk u  z a rząd u  c n a  

i wydz. op iek i  spo łecznej  m a g i s t r a -

fanty żywe « ..... -  . . .
wvch Drzodmiotów ,slup, wyścig i w 
wórhach, strzelnica, kola szczescm, 
wędka dla dzieci i wiele irm. a trak; 
ewi. sr. 7.36 spalenie wielkiej nosci 
ogni sztucznych, w czask' zabawy 
rowem światłem. Wstęp do jiarkn t 
zł., członkowie L. M. i R .j aezn 
wie płacą połowę, wojskowi <io Sier­
żanta płacą też polo\vę. . .

W elogił tygodnia odbywać s.ę 
bed a prelekcje dla młodzieży w s/ko 
łarhli średnich i powszeehnyę«i «raz 
w kołach ligi morskiej i rzecznej, 

p am ięc i m ęczenniK a ks. Niechaj więc całe
t ,ó„. ™ń„,, z r * i bolszewitói, -  -

w Ciągu ty,go<?nia,: a Jtułnoe^sn^

śli
tu .  , . .

Ten  św ie tn y  w y n ik  g o s p o u a rk i  i n ­
t e r n a t e m  zaw dzięczać n a leż y  g o sp o d y ­
ni p. W a c ła w ie  z G ęb ick ich  W ie rz b ic ­
k ie j ,  nauczyc ie lce  szkół pow szechnych .  
O p iekę  l e k a r s k ą  nad  in t e r n a t e m  sp e ł­
n ia ł  d r .  M ite lm a n ,  le k a r z  szkolny .

I n t e r n a t  s e r a in a r ju m  m ęsk ieg o  je s t  
j e d y n y m  w P o lsce  ży w y m  p o m n ik ie m  
p am ięc i  m ę c z e n n ik a  ks. B u dk iew icza ,  

r y  z g in ą ł  z r ę k i  bols: 
s ji .  I n t e r n a t  p o w s ta ł  ze s k ła d e k  p u b l i ­
cznych . a  dom  k u p io n o  p r z y  p o p a rc iu  
m a g i s t r a t u  ni. S osnow ca  za su m ę  105 
m li jo n ó w  m a r e k  po lsk ich .  J e s t  to dom  
d w u p ię t ro w y  n a d  P rz ę m s z ą  p r z y  u .icy  
N is k ie j  i o b e jm u je  14 u b ik a c y j .  P o s e s ja  
ca ła  z e s ta la  n a  z lecanie k u r a t o r i u m  
w a rsz a w sk ie g o  z a h ip o te k o w a n a  u a  m ia
s io  Sosnow iec ,  a  w te n  sposób spo łe­
czeństwo, s tw a r z a j ą c  t a k ą  placówicę wy 
ch ow aw czą  pow iększy ło  m a ją t e k  m ie j ­
ski.

O becny  i n t e r n a t  o k a z u je  s ię  za s-.czu 
p ły m .  D z ię k i  życz l iw em u s ta n o w is k a  
za rząd  u m ia s ta  bud o w an y c h  zos tan ie  
jeszcze 6 sy p ia ln i .  A czko lw iek  na  ten  
cel p ie n ię d z y  n ie m a ,  to  j e d n a k  p rzy p u -  
«t,c7«ó n a leży ,  że i n s t y tu c j a  powiększy 
sie  i b u d y n e k  s ta n ie  p r a c ą  uczniów se- 
m in n r jo tn  i z pom ocą  rodziców  o ra z  
s po^łCZi Di ś i w a.

w Cif?-U , ,
n t e s l ó j  pop lyn r!  o t K i s y M  C7.1«n «>w

nać pod n o w o p s ,s v .  :pe:;n.j 
Zaelebia i wspolny.ni wysinaem l»n 
dować piękne Jutro p<nęgi polskiej
na morzu- F.

"aSiaflA”MAS/óYNY j
qij ShYCIA

MASEK R E iG H E R
SOSNOWIEC 

!! 7 . -  m  8 - 7 1 .ir Kołłc-taia - 
Ceny i.onkranay na — Dogodne worunki spt»łT  

Z- oSni ajenci poszukiwani
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Niedziele

K  A Ł F .N D A R Z Y K .
Dziś: Narodzenie N.M.P 
jutro: Serg n iz i  P. V.
W schód sło ń ca : t. 8 

Z achód - 18.11

RADIO.
W A R S Z A W A .

N iedz ie la , 8 w rześn ia .
8.30. T ra n sm . z P o z u a u ia .
11.56. S v g n u l czasu  w W arsa . ut>' 

serw . A stro n o m ., h e jn a ł  z W ieży M arj.
w K ra k  ,

15.00. M u z y k a  p iy t g ra m o l.
15.50 K om . p rzygodne .
16 00. „Z naczen ie k o n k u rsó w  s a m o ­

d z ie ln y ch  g o sp o d a rs tw  w podn ieś sen-.u 
p ro d u k c ji ro ln e j" .

16.20. „ P re lim in o w a n ie  i p rz y g o to ­
w an ie p asz  n a  z iem ię .

16.40. „ N a jw aż n ie jsze  w iadom em u i 
w sk a z a n ia  ro ln icze". . r,  ^

1.00. T ra n sm . z b o is s a  A. ^  »•
18.35. „O ró żn y ch  w y n a ia zk a c łi x o-

s ta tn ie łi m iesięcy" .
19.00. R o zm aito śc i. . . ,
19.25. ..Z p rzeży ć  i dz ie jów  n a ro d u  
19 36. S y g n a ł czasu  z W arsz . Ut>- 

Berw. A stro n o m ., o d czy tn ie  prog>- n u 
n a  dzień n as tęp n y .

20.05. S łu ch o w isk o  z W iln a .
20.30. K o n c e rt p o p u la rn y .
22.00. K om . m eteor.
22.05. K om . P A T .
22.20. K om .: pobc., sp o rt., jr a u p r .
22.45. M u zy k a  so low a z „O azy .

K A T O W  1 C’ E.
N iedz ie la , 8 w rześn ia .

8.30. T ra n sm . z P ozn .
11.56. S y g n a ł czasu  z O bserw . A* 

ś tro n o m , w W arsz ., h e ju a l  z Vrie/.v .na 
w  K ra k ., o ra z  kom . m eteo r, z W arsa .

1210. K o n c e r t o rk ie s t ry  n ę te j.
15.00. P o g a d a n k a  z d z ia łu  „ u g ro d -  

n ik  ś lą sk i" .
1650. O dczyt.
16,40. T ra n s m  z W arsz .
18.33. O dczyt.
19.00. R ozm aito śc i.
19.56. S y g n a ł czasu  z w a rsz .
20 05. S łu ch o w isk o  pogodne z W m a .
20.30. K o n c e r t w ieczo rn y . .
22.00. K om .: m e teo r, i P A T . z A t*r- 

azaw y, o raz  kom . sportow e.
22.45. T ra n sm . z W arsz .

Co ' kir*&5
K in o „Wuvv?i“ »C z  a r a y

P  i e r r o t«.

Z K in ie .

(k) S p ra w a  b u d o w y  w ia d u k tu  n a  prac 
jeździć, n iew aclilow sk im . O d sz e reg u  la t 
z n a n a  je s t  m ieszk ań co m  K ie lc  sp ra w a  
budow y w ia d u k tu  n a  o siaw io n y m  p*-ze- 
jeździe  n ie  w ach! ow skim .

C iąg łe  in te rw e n c je  i  s k a rg i  m ie sz k ań  
ców w y w o ła ły  w srod  r a d y  m ie jsk ie j ży 
we w te j  sp ra w ie  z a in te re so w an ie .

K r w a w a  b ó j k a  n a  w e:s c ’u .

W  s ą p iz e  o k r ę g o w y m  w K ie lc a c h  
r o z p a t ry w a ć .*  b y ł a  s p r a w a  t r ze ch  mio-
szkańców  wsi S u c h a r y ,  cm . G ru szo *
po w. jniscbow skifti ■o: -brnci Boleal&w® i
Jó z e fa  S k a lsk ich  o raz  Jó z e fa  Ję .irz e ;-  
czyka. o sk a rżo n y ch  o pobicO  la sk a  tut 
n a  w eselu jed n eg o  z uczestn ików  W t.« 
d y s ia w a  G ra jd y . m ieszk ań ca  S losz/ć, 
k tó ry  w sk u tek  d o zn a n y ch  o b rażeń  ży­
cic zakończył

Du. 24 p a ź d z ie rn ik a  ub ieg łego  m sn  
we wid K u c h a ry  w m ie sz k an iu  J a n a  Sl 
bo lew sk iego  o d b y w ało  sie  su te  ww.d*-.

G ęsto k rą ż y ły  k ie liszk i w śród  lic zu n  
ze b ran y ch  b iesiadn ików .

W  ta ń ca ch  w odziło  r e j  k ilk u  k rew ­
k ich  m łodzieńców , m iędzy  m m i Hrn.cn. 
Jó z ef i B o lesław  S kalscy .

P oczą tkow o w szystko  szło  ja k n a jlo -  
p ie j i n ic  nie zak łóc iło  w esołego n a s tro ­
ju .

K ied y  je d n ak ż e  po p ew nym  czasie, 
w sk u te k  n a d m ia ru  w y p iteg o  a lkoho lu , 
ta ń c z ą c a  m łodzież poczęła  się  po izbie 
ro z b ija ć , w y ry w a ją c  sob ie naw zajem  
ta n c e rk i, pom iędzy  Jó z efem  S k a lsk im  
a  W ład y s ław em  G rzędą w y n ik ła  k łó t­
n ia  k tó r a  z a m ie n iła  ssę w bójkę.

P o  s tro n ie  S k a lsk ieg o  s ta n ą ł  n a ty c h  
m ia s t b ra t jego  Jó z e f  Ję d rz e jc z y k .

Z n aleź li się  i zw o lenn icy  G rzędy.
Co k to  m ia ł pod  ręk ą  ła p a ł  i b ił n a  

oślep.
B ó jk a  za w rz a ła  n a  dobre.
W  pew nej c h w ili G rzęd a  dostaw szy  

la sk ą  giow ę, w idząc  zn aczn ą  przewa. 
ge_ sw y ch  p rzeciw n ików  p o stan o w i! się 
u lo tn ić .

K o rz y s ta ją c  z chw ilow ego  zam iesza­
n ia  p rze p c h n ą ł s ię  do d rz w i i rz u c ił się
do ucieczki.

P i j a n a  z g ra ja ,  w idząc w y m y k a ją c ą

im Z rąk  o fia rę , z dzik im  o k rzy k iem  
p u śc iła  się  w pogoń  za u c iek a jący m .

jsąrssr.ne razy g ru b y ch  kołków  i la ­
sek poczęły sp a d a ć  na g łow ę bezb ro n ­
nego. ,

Po k ilk u n a s tu  ta k ic h  ud erzen iach  
G n ę  bi, z a lew a jąc  się  k rw ią , p ad ł n ie ­
p rzy to m n y  sh siem ię, a o p raw cy  u d a li 
gję x pow ro tem  na wesele.

Tym czasem  n ie p rz y to m n e g o  G rzędę 
odw ieziono do dom u. gdzie podczas u- 
dzi H a n ia  su u pom ocy le k a rsk ie j życia 
zakończył.

K rw a w y c h  opraw ców  are sz to w a n o  i 
uw ięziono w M iechow ie.

S ąd  o k ręg o w y  w K ielcach , ro z p a tru ­
j ą c ^  sp raw ę, zb ad ał ca ły  szereg  ów ind 
kćw , k tó ry ch  zeznan ia  m ocno sk o m p li­
kow ało  ca ły  p rzeb ieg  rozp raw y .

O sk a rże n i od sam ego  p o czą tk u  do 
w iny  się  nie p rz y z n a ją , s tanow czo  tw ie  
rdząe, że poza b ó jk ą  w m ieszk an iu , z 
G rzędą si<; w ięcej n ie  w idzieli, gdyż u-
ciek ł. .

P rz y z n a ją  się  do w szczęcia b ó jk : w 
m ie sz k an iu  i o św iadcza ją , że c n iczem  
w ięcej n ie  w iedzą.

N ie k tó rz y  św iadkow ie zezna ją , że> 
m o rd e rs tw a  dokonali o sk a rżen i, in n i 
znów stanow czo  tw ie rd zą , że są  n iew in ­
ni. gdyż p rzez  ca ły  czas — po ucieczce 
G rzędy  p rze b y w a li w m ieszkan iu .

In n i  snów  św iadkow ie zezn a ją , że n a  
m ie jsc u  gdzie  zos ta ł p o b ity  G rzęda, po 
m ięd zy  k ilk u n a s tu  p a ro b c zak a m i '.e wsi 
K sią żn ic  W ie lk ich  w y n ik ła  b ó jk a , do 
k tó re j  zo s ta ł on p rzy p ad k o w o  w ciąg ­
n ię ty  i podczas ogo lnc j b i ja ty k i  p o b i t j .

W obec rozb ieżności zeznań, n ie  m oż­
n a  było u s ta l ić  w iny  o skarżonych .

S ąd  po  w y s łu c h a n iu  św iadków  s p ra ­
w ę odroczył.

o godŁ 8. 30 ra n o  zb ió rk a  w sz y s tk ic h  od 
dziatów  przed remiz.'! s !m ż a c k ą , godz. 
9 nabożeństw o  w kośc ie le  k a te d ra ln y m , 
po nabożeństw ie  d e f ila d a  n a  ul. ?-.m- 
m a ja , poczerń n a s tą p i  p rz y ję c ie  rapos­
tu  prze* p rez esa  o k ręg o w eg o  p . s ta ro s tę  
p. B orysow icza , n a s tę p n ie  słożen ie  
p rzy rze cze n ia  p rze z  n ac z e ln ik ó w  s tra ż y , 
g-ods. 10.30 u ro c z y s te  w rę c z e n ie  odzŁ-n- 
ezeń, o godz. 11 zaw ody  n a  b o isk u  ^So­
ko la" , © godz. 14 za k o ń cz en ie  saw odów  i 
ro zw iązan ie  z jazdu .
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P ocząw szy  od 1926 ro k u , zarząd  m ia ­
s ta  s ta le  p o ru sza ł tę  sp raw ę , lecz bez 
sk u tk u .

P o  ra z  p ie rw szy  w ro k u  1927 ra d o m ­
sk a  d y re k c ja  ko le i, po g ru n to w n y m  roz 
p a trz e n iu  i z b a d a n iu  te j sp raw y , w s ta ­
w iła . sum ę. p rzezn aczo n ą  n a  budow ę 
w iad u k tu .

N ie  d łu g o  je d n a k ż e  su m a  ta  f ig u ro ­
w a ła  g d y ż  m in is te r ju m  ko le i w porozu ­
m ie n iu  z m in is te r ju m  s k a rb u  pozycję  
tę  z p re lim in a rz a  w y k re ś liło , ja k o  nie-
a tu k tu a ln ą .

W  n a s tę p n y m  roku , 1923, znów nuniH 
ta  zn a la z ła  się  w p re l im in a rz u  d y re k c ji  
i snów  skończy ło  s ię  n a  je j  w y k re ś le n ia

O becnie w obec co raz  to  ezęst3zyeh 
śm ie r te ln y c h  w ypadków , zw iązan y ch  z

c ią g łe m i sk a rg a m i'm ie sz k a ń c ó w , d y re k  
c ja  rad o m sk a , n a  in te rw e n c ję  m a g is tr a  
tu  w s ta w iła  do p re lim in a rz a  budżetow e 
go n a  rok  1329-30 -  300.000 zŁ i na rok  
1930-31 — 400.000 zł.

N ależa ło  się  spodziew ać, że n a re sz ­
cie sp ra w a  budow y w ia d u k tu  doszła do 
sk u tk u .

T ym czasem  o s ta tn i w y jaz d *  p re z y ­
d e n ta  m ia s ta  do W a rsz a w y  ro zp ro szy ł 
z łu d n ą  n ad z ie ję .

Oto. p. p re z y d e n t dow iedz ia ł się, że 
m in is te ja m  k o le i znów su m ę tę  z p re li-  
lim in a rz a  w y k reśliło .

(k) Z aw ody s tra ż a c k ie  o k ręk u  k ie­
leck iego . D ziś odbędą s ię  zaw ody s t r a ­
żack ie o k rę g u  k ie leck iego . P ro g r a m  za­
wodów  p rz e d s ta w ia  się  ■ n a s tę p u ją c o .

(k) S k u tk i n ie o s tro ż n e j ja z d y . A u to ­
bus, k u r s u ją c y  n a  p rz e s trz e n i S zy d ło ­
w iec — R adom , p ro w a d z o n y  p rz e z  szo­
fe ra  W in cen teg o  J a rz y ń s k ie g o , n a je -, 
ch a ł n a  6 k im . od R a d o m ia , n a  p ró żn y  
wóz s m a ją tk u  W o śn ik i, n a  k tó r y m  je ­
c h a ły  3 k o b ie ty , p ra c u ją c e  p r z y  zwożę 
n iu  s ia n a . W s k u te k  z d e rz e n ia  p rz ó d  wo 
zu  zosta ł p o ła m a n y , a  z ja d ą c y c h  k o ­
b ie t G ajos S ta n is ła w a  z o s ta ła  c iężk  i 
po tłuczona  i w s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  
przew iez iona  do s z p ita la , p o z o s ta .e  zas 
2, kob ie ty  o d n io s ły  le k k ie  p o tłu c z e n ie  
głow y. W y p a d ek  n a s tą p i ł  z w in y  n ie ­
le tn ie g o  w oźnicy, k tó ry  u s iło w a ł w o­
zem  p rz e je c h a ć  p rzez  szosę  z  je d n e g o  
p o la  n a  d ru g ie , w m ie jsc u  g d z ie  n ie m a  
żadnego  p rz e ja z d u , w y je c h a ł z z a ro ś li 
ro sn ący ch  p rz y  d ro d ze  i  p rz e je ż d ż a ł 
szosę ukośn ie . W  te j  c h w il i  a u to b u s  
zjeżdża ł z g ó ry  p rz y  z a m k n ię ty m  g az ie  
i w a rk o tu  m o to ru  z  p o w o d u  te g o  n ie  
by ło  słychać . A u to b u s  m im o  z a h am o w a  
n ia  n ie  z a trz y m a ł s ię  n a ty c h m .a s r  i 
w oźnica z a m ia s t p o je ch a ć  w  k ie ru n k u  
zdąża jącego  a u to b u s u , je c h a ł  a le j 
chcąc  w idoczn ie p rz e m k n ą ć  p rz e d  a u ­
tobusem  i sp o w o d o w ał te m  w y p ad e k . Z 
j adącypck  w a u to b u s ie  osób n ik t  szw an 
k u  n ie  odniósł.

— M ieszkan iec  w si Z dziszów  w po 
w iecie k o z ien ick im  J a n  P a s tw a  u top ii 
s ię  w czasie  p rze w o ż en ia  p rz e z  je z io ro  
s ia n a , w sk u te k  n a b r a n ia  s ię  -wody do 
łó d k i n a  k tó re j  p rzew o z ił s ia n o .

(ki M o rd erstw o . N a  p o d w ó rz u  sw e. 
go  dom u w R a d o m in  (p rzed m ieśc ie  
B o rk i - G órne) z o s ta ł z a s trz e lo n y  z r e ­
w o lw eru  p rzez  n ie z n a n e g o  z b ro d n ia rz a  
Jó z ef F rą c z a k , l a t  34, d o zo re a  p a ń s tw o ­
w ej fa b ry k i ty tu n io w e j. P rz y c z y n a  za­
b ó js tw a  n a ra z ić  je s t  n ie z n a n a .

(k) U ton ięcia . P o d cza s  k ą p ie li  w rzecz 
ca B orzy  (T ru p ie n ie c )  n a  S ło w ik u  pod 
K ie lca m i u to n ą ł J a ro s z  E u g e n ju s z ,  la t 
18, zam. w K ie lc a c h  p rz y  u l. W y g o d a  24 
Zw łoki p rzew iez io n o  do d o m u  rodziców .

(k) P o ża r . D n ia  2 bm . w e w si K a l i  
n a  - M ała  w p o w iec ie  m iech o w sk im  
sp a lił  się  dom , s to d o ła  i  szo p a , n a  szko 
dę S ta n is ła w a  S y ch a . S t r a ty  w ynoszą  
80000 id. P rz y c z y n a  — n ie o s tro ż n e  ob­
chodzenie s ię  z o g n iem .

— M usisz wiele uznać języków !
— Mówię pięciu ży jącym i języ­

kami, po angielsku, po niem iecku, 
po francusku, po włosku i po hisz­
pańsku; p rzy  pomocy starożytnego 
greekiego, — uczę się teraz  nowoży - 
nego języka współczesnych nam 
hellenów.

Zdziwienie D antesa  było coraz 
wękaze. Ten człowiek nad p rzy  rodzo 
ae  m iał w idać zdolności. W róci jed ­
nak  do tem atu , jak i go najw ięcej 
sajm ow ał, zapy tu jąc :

— Jeżeli ci jednak  piór n ie dali, 
ffism pisałeś ten  swój olbrzym i trak  
t ą t t

— Sam  sobie w yborne robię pió­
ra , lepsze o wiele od powszechnie u- 
śyw&nyck. Robię je  m ianowicie z 
chrząstek  głowy pewnego g a tunku  
ryb  m orskich, jak ie  nam  d a ją  w zu 
pach, w dni postne.

— A atram en t?
—B ył kiedyś w celi m ojej korni 

nek, w k tórym  długi czas _ palm o  
najw idoczniej, j a k  to w n iossow ie  
wolno z d u ż e j  ilości nugrom ci in­
nych sadzy. Te sa Uo roziirowadztirn 
winem, jak ie  nam d a tą  w d n i  ś w ią t  
uroczystych, i tmrui a r. . aut wy

bom y. Zdania zaś, k tóre pow iuuy 
zwracać uwagę czytelnika, piszę 
krw ią własną.

— K iedyż ja  te w szystkie dziwy 
będę mógł zobaczyć?

- -  K iedy tylko zapragniesz. 
Choćby w te j chwali.

I  n ie  czekając ua odpowiedz na- 
‘w et, zniknął w podziem nym  koryta 
rzu. a Dantes podszedł za nim.

RO ZD ZIA Ł X II I .
Cela opata.

Bez większego trudu  pa ra  p rzy ­
jaciół przebyła podziem ną drogę, 
aczkolwiek D antes iść musiał zgię­
ty  we dwoje, aż wreszcie się dostali 
już  przy legał do celi opata. W tem*' 
m iejscu tunel s ta l się tak  n iski, że 
;uż ty lko na czw orakach przebyw ać 
go było można.

W  celi o pa ta  podłoga wy k laun- 
na by ła  kam iennym i p ły tam i. By 
się więc do niej dostać było można 
należało podnieść w górę jedną  z 
tych płyt- , .

Zaledw ie D antes dostał się tym 
sposobem do tajem niczej celi, za­
czął się w m ej rozglądać z n a jw ięk ­
szą ciekawością. N arazie nie zauw.i 
żvi wszelako nic takiego, coby w in  
tci e.iO\vać mogło.

— Chw ała Bogu — rzeki Opat— 
dopiero kw adrans na p ierw szą; ma 
my więc jeszcze parę godzin przed

sobą. ,
D antes spojrzał wokoio, cucąc 

rozpoznać, poezBin o pat doszocił do 
rozpoznania godziny z doki... .•>
śc ią ł , .

— U w ażaj na to św iateiko dm a, 
zaglądające przez okno i p r z y j r 'r j  
się linjom , jak ie  na  m urze n a k rc d i 
łem. Dzięki nim w łaśnie i swi i -.u 
tem u je s t mi wiadom a godzina.

— Zaeny przyjacielu  — rzekł 
D antes do opa ta  —gdy się już przy j 
rza ł tem u kom pasowi w więzieniu, 
— chciałbym  poznać jeszcze inne
skarby  tw oje. .

O pat podszedł do kom inka, od­
sunął Żelaznem narzędziem , z któ- 
rem  się n ie rozstaw ał, kamień cze­
luści i odsłonił dość głębokie w ydrą 
żenie. Tam  w łaśnie były przec.howy 
wane w szystkie jego narzędzia, o 
k tórych  przedtem  mówił Dantesowi

—*Oóz chczesz naprzód zobaczyć?
— Pokaż przedew szystkiem  owo 

dzieło o państw ie włoskiem?
F a ria  w ziął z pułki trzy , czy czte 

rv  pak ie ty  owinięte s ta rann ie  w 
coś w rodzaju  liści papyrusow ycli; 
były to forem ne kaw ały płótna, po­
num erow ane, na którem  pis mera
bardzo w yraźnem  i czytelnera, w ję­
zyku włoskiem, był nap isany  cały
tra k ta t. . , , • •

—  P a t r z a j ż e !  —  przed dziesię­
cioma, m niej więcej dniam i, napisa 
łem słowo „koniec" u dołu stosie
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dem dziesiątej k a r ty  p łó tna . Poszły 
na to dwie m oje koszule i w szyst­
kie jak ie  tv lko  m iałem  chustk i. J e ­
żeli w y j d ę * s tąd  k iedy  i jeżeli się 
znajdzie nakładca, k tó ry  się  odw a­
ży pracę m oją w ydrukow ać, to je ­
stem pewiem, że sław a m o ja  tem  
jednem dziełem  zostan ie  u g ru n to ­
wana.

— T ak i ja  m niem am . A  teraz  
pokaż mi jeszcze obsadkę, k tó rą  to 
dzieło napisałeś.

F a ria  pokazał D antesow i .nam 
laseczkę, długości dw udziestu  cen 
tim etrów, z kosteczką p rzyw iązaną  
do końca; kosteczka ta  ana ta
k szta łt pióra, z zakończeniem  
ciętem w zw ykły sposób.

D a n te s  p r z y p a l,rzv< je j do­
brze i zaczął szukać okiem  narzę­
dzia, którem  m ożnaby było tem -te­
rować z ta k ą  m aestrja . ^

 A ch! — oto i m ój sc y zo ry .....
— zawołał F a r ia , uśm ie«bU ąe się 
z zadowaleniem  — jes t to  is tn e  mo­
je  arcydzieło! Zrobiłem  je  tak  sa­
mo jak  i ten  nóż oto, s ta ry m  lich ta ­
rzem żelaznym.

D antes oglądał w szystko  z <»- 
gronmem zain teresow aniem , z ja ­
kiem ogląda się w y staw y  przedinio 
tów przez dzikich w yrab iane , z da­
lekich lądów  sprow adzone.

(e. d . i  >.
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Z Sosnowe*.. Spry t  złediieś będzińskich nie ma granic.
(s) Osobiste. P. Jan  Gębicki, kie 

równik szkoły powszechnej w Sos­
nowcu, został mianowany inspe­
ktorem szkolnym na powiat chrza­
nowski.

(s) Główmy komendant poRej^ w 
Sosnowcu. Węzoraj w godzinaok po 
południowych przejeżdżał samoaho 
dem przez Zagłębie, główny fasasen 
'dant policji płk. MaleszewaM, eta 
Król. - H uty na zawody sportowe 
policji państwowej.

(s) Z urzędu rozjemczego 
spraw najmu w Sosnowca. Z dmsm 
1 b. m. ustąpił p. St. Wereszoayńfflki 
sekretarz urzędu rozjemczego dla 
epra wnajmu w Sosnowcu, gdyś s a  
mianowany został sędzią grodzkim 
w Czeladzi. Na jego miejsce preeea 
sądu okręgowego zamianował p Ed 
warda Nowakowskiego, który pełni 
również czynności sekretarza pró­
szy djum sądu okręgowego w Soauow 
‘cu.

Posiedzenia urzędu rozjemczego 
dla spraw najmu w Sosnowcu odby 
wają się każdego czwartku, w sali 
posiedzeń rady miejskiej przy ulicy 
•(Warszawskiej.

Sekretarz urzędu rozjemczego 
przyjm uje interesantów we w torki 
czwartki i soboty między godziną 5 
a 7 wieczorem.

(s) Wycieczka zw. strzelekiege 
na P. W. K. Związek strzelecki w 
Sosnowcu urządza dla swych człon­
ków i sympatyków wycieczkę na P. 
iW. K. Koszt przejazdu i zwiedzenia 
wystawy wynosi zł. 30 od osoby bez 
wyżywienia.

Odjazd do Poznania nastąpi 27 
b. m. o godz. 6 po południu. Zasię­
gać informacji, jak również zgła­
szać kandydatów można w związku 
strzeleckim do dnia 15 bm. w Sos­
nowcu, ul. Targowa (szklarnia).

(§) Z targowicy. W ubiegłym ty ­
godniu, t. j. od dn. 1 do dn. 7 b. m. 
na targowicę w Sosnowcu spędzono 
1.485 szt. świń.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
2.35 do 8.05 zł. Tendencja bez zmia­
ny.

(s) Z targowicy mysłowickiej. 
[W tygodniu od 2.9. do 6.9. spędzono 
na targi: bukai 270, wołów 41,krów 
900, jałówek 250, cieląt 176 nieroga­
cizny 2859.

Targ ożywiony. Cen nie notowa­
no.

Z Będzina.
(b) Osobiste. Prezydent miasta 

A. Michel, z dniem jutrzejszym roz 
poczyna 4 tygodniowy urlop wypo­
czynkowy.

(b) Pomnik poległym oficerom
i żołnierzom 11 p. p. W bieżącym ty 
godniu na placu 3-go Maja w Bę­
dzinie rozpoczęto prace przy budo­
wie pomnika poświęconego ku czci 
poległym oficerom i żołnierzom 11 
p. p. ziemi będzińkiej.

W związku z rozpoczętą budową 
pomnika onegdaj w strostwie odby 
ło się posiedzenie prezydjum komi­
tetu pod przewodnictwem starosty’ 
J . Boxy, przy udziale dr. Rydera, 
prez. Michla i inż. Kamińskego.

Na posiedzeniu każdy przewod­
niczący poszczególnych sekcyj zdał 
sprawozdanie ze swej działalności, 
poczem ustalono, że napis, który zo 
stanie umieszczony na płycie pomni 
ka będzie brzmiał: „Dzieciom Za­
głębia 11 p. p. poległym w obronie 
Ojczyzny, 1918 — 1920 r.“.

Komitet budowy pomnika zwra­
ca się za naszem pośrednictwem do 
osób, które otrzymały listy ofiar, a 
dotąd ich nie zwróciły o przesłanie 
w najkrótszym czasie do komifc.tu, 
jak również sumy zadeklarowana 
przez osoby prywatne, biura, 
rzystwa i kopalnie należy 
do powiatowej kasy oszezęd&cAd, 
na conto komitetu budowy poiaitłka

Prenumerujcie 
„Exnres Zagłębia*1

Mieszkaniec Będzina, Wincenty 
Nowak, opuściwszy przed paru dnia 
mi mury więzienne, gdzie odsiady­
wał 3 miesięczną karę za różnego 
rodzaju oszustwa, nie długo się cie 
szył wolnością.

Otóż wczoraj przyszedł do skła­
du wódek Jana Gęborskiego przj 
ul. Kołłątaja 23 i zrobiwszy słodki 
wyraz twarzy 3 całą uprzejmością 
poprosił o sprzedanie 2 butelek spi­
rytusu i 3 pudełek papierosów egip 
Rfidch.

Sympatyczna ekspedjentka na­
tychmiast podała gościowi żądany 
towar.

Gość % całą powagą trzymany

Z Czeladzi.
(c) Z m agistratu . Wydżiał po­

datkowy przystąpił już do wręcza­
nia nakazów płatniczych od zbytku 
mieszkaniowego osobom zamiesz­
kującym na terenie miasta Czeladzi.

W przyszłym tygodniu zostaną 
rozpezęte prace przy przebudowie 
u l Milowickiei-Górnej.

Zorganizowanie wieczornicy, do­
kształcającej szkoły zawodowe) miej­
skiej powierzono nauczycielowi, p, 
E. Bałazmskiemu, który jednocze­
śnie będzie jej kierownikiem, a na­
uka ma s ę  już rozpocząć od poło­
wy bm. bm. Narazie zostanie uru­
chomiony kurs I i II.

(c) N ieuwaga czy n ieprzestrze  
ganię przepisów  drogow ych? Z 
ulicy Milowickiej na ulicę Ktzywą 
wyjeżdżał samochodem Kupczyk 
Witold Gawrońc, 31 a w tymże cza­
sie nadjechał furą Krzysztotezyk Wi­
told. Nastąpiło zderzenie, które skori 
czyło się rozbiciem szyby w auto 
busie i odrapaniem karoserii. Wy­
padku z ludźmi nie było, a kto wi­
nien, ustali prowadzone dochodzenie.

(c) Za opilstwo zostali pociąg­
nięci dó odpowiedzialności: Teodor 
Kulak, Nowa koi. 115 i Aleksander 
Fudała Węgroda 26.

Z D ąbrow y.
(d) Z życia łegjonistów. W nie­

dzielę, 22 września, o godz. 10 rano 
w sali rady miejskiej m. Dąbrowy 
odbędzie się doroczny zjazd delega 
tów związku łegjonistów polskich 
okręgu Zagłębia Dąbrowskiego.

Porządek obrad jest następują­
cy: 1. Zagajenie i wybór przezyd- 
jum. 2. Sprawozdanie zarządu okrę 
gowego ze swej kadencji. 3. Spra­
wozdanie komisji reAvizyjnej. 3. Dys 
kusja nad sprawozdaniami. 5. Wy­
bór prezesa, 10 członkÓAV zarządu o- 
kręgowego i 6 zastępców. 6. Wybór 
3 członków komisji rewizyjnej i 2 
zastępcÓAV. 7. Ustalenie budżetu.
8. Wnioski.

W obradach obowiązko\A’o winni 
wziąć udział członkowie zarządu o- 
kręgowego i komisji rewizyjnej o- 
raz proszeni i delegaci oddziałów. 
Ilość przysługujących delegatów i 
sposób ich wyboru zostały ustalone 
w instrukcji, przesłanej zaintereso 
wanym zarządom. Legjoniści, któ­
rzy pragną uczestniczyć w zjeździe 
jako goście, otrzymają karty wstę­
pu w dniu obrad.

(d) 4-icfniti Anieicia pod k o ­
łami wozu. • Przy zbiegu ulic Sień 
kiewicza i Okrzei, onegdaj wieczo­
rem wpadła pod koła furmanki 4- 
Ietnia Anieicia Gajoch, zamieszkała 
przy rodzicach ul. Okrzei 19.

Pierwszej pomocy ofierze niesz­
częśliwego wypadku udzielił na 
miejscu felczer Mitelman, poczem 
maleństwo zostało przewiezione na 
dalszą kurację do domu rodziców. 
An’elcfa Gajoch, doznała ogólnego 
potłuczenia ciała Właścicielowi 
furmanki S. Wajnrebowl, zam. ul. 
Pierwszego Maja 23 w Sosnowcu, 
wytoczono prawę sądową.

(d) Usiłowała popełnić sam o­
bójstw a 17 letnia, M. Morańska, 
ni. Pierwszego Maja 67, posprze-

towar pochował po kieszeniach u- 
brania, poczem zwróciwszy sią w 
stronę drzwi począł donośnie wołać: 

— Pietrek! Pietrelc!.. i z temi sło 
wami wyszedł za drzwi, ulatniając 
się, jak kamfora.

Zawiadomiony o tern starszy 
przodoAvnik Kaliszewski, odrazu do 
myślił się, że na podobne oszukań- 
2ze „kaAvały“ puszcza się nie kto in­
ny, jak Nowak.

Wysłał więc wywiadowcę d© 
„meliny14 złodziejskiej, gdzie Nowa 
ka znaleziono, lecz już bez sk radzi© 
nego spirytusu.

Nieprzytomnego oszusta osadzo 
no w więzieniu.

czawszy się z macochą, wyszła do 
drugiego pokoju i napiła się karbo­
lu. Desperatkę naivchmlast prze­
wieziono do szpitala św. Wincente­
go, gdzie po przepłukaniu żołądka 
stan j e j  zdrowia nie budzi poważ­
niejszych obaw.

Z Zawiercia
(z) Strajk. Robotnicy tartaku 

„Odbudowa14 przystąpili do strajku. 
Przyczyny strajku są natury wy­
łącznie ekonomicznej. Przebieg 
strajku spokojny.

( z )  Nowe c e n y .  Kierownik t y m ­
c z a s o w e g o  zarządu miastu, p. Seru­
ga zatwierdził nowe ceny, a miano­
wicie: mąka żytnia przemiału 76 
proc. w hurtowej sprzedaży 0.44 
g r . ,  chleb pytlowy z  m ą k i  żytniej 
70 proc. w detalcznej s p r z e d a ż y  0.41 
mąka ż y t n i a  r a z o A v a  przemiału S0 
proc. a v  hurtowej sprzedaży 0.37, 
chlep żytni razowy przemian 80 pr. 
w detalicznej sprzedaży 0.35

(k) Czyja torebka damska. Przes
policję została znaleziona naulioy 
torebka damska, którą można ode­
brać za uprzedniem udowodnieniem 
w komisarjacie p. p.

(z) Na „gapę". Został zatrzyma­
ny, jako jadący bez biletu marynars 
P iotr Pawdowski z marynarki han­
dlowej, zamieszkały w Warszawie, 
przy ul. Podwale 12. Po uprzed­
niem wylegitymowaniu się został 
przez policję zA voln iony.

(z) Ucieczka aresztanta. W Po­
raju zdoławszy uśpić czujność es­
kortującego policjanta, zdołał zbiec 
W ładysław.Stefaniak, który miał
być odstawiony do Studzieńca, skąd 
również poprzednio uciekł.

(z) Palące s i ę  sadze. W domu p. 
Ozuby przy ul. Blanowskiej 41 za­
p a l i ł y  s i ę  sadze w k o m i n i e .  Na szc-zę 
ście żadnych p o A v a ż n i e j s z y c h  na­
s t ę p s t w  n i e  b y ł o .

(z) Za awantury. Filip RGak, 
zam. przy ul. Szkolnej i Rajmund 
Jangton, zam. na NoA-vym Zaivier- 
ciu zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności za zakłócenie spokoju pu 
blicznego.

(z) Za nieporządki sanitarne zo­
stał przez policję pociągnięty do od 
powiedzialności Kaczyński Piotr, 
zamieszkały na ul. Kopernika 32.

Z Olkusza.
(ol) Osobiste. Inspektor szkolny 

p, Karaszkiewicz poAvrócił z urlopu 
Obecnie korzysta z urlopu, zastępca 
inspektora, p. Sawick.

(ol) Nowe siły nauczycielskie. 
K ura tor jum krakowskie przydzieli 
na pow. olkuski na r. 1929-30, osiem 
nowych sił nauczycielskich. E taty 
te pi*zypad.ły na Olkusz, Wolbrom, 
Sławków, Sułoszowę, Będkowiea, 
Jerzmanowice i Żuradę — po jednej 
sile.

(ol) Protest żydów sławkowskich. 
Żydzi sławkoAvscy dali wyraz u- 
rzeniu za gwałty arabów w Palcaty 
nie przez urządzenie nabożeństwa 
w synagodze i przemówieniami 
miejscowych działaczy sjohislyc*- 
nych.

(olj Wałka na noże w Brzóz iwce 
Dwaj młodzi kawalerowie z Brzo­
zówki. gin. Cianowice Wł. V. emk 
i Jan  Jabłoński w sprzeczce o d :;ew 
czynę pobili się na noże. Wa.kv.nk u- 
godził swego rywala nożem'w o >k, 
zadając mu bardzo niebezpieczną ra 
nę, poczem zbiegł. Poszkodowany 
jest ciężko chory.

(ol) Po cudze poduszki. W ciem­
ną noc jacyś sprawcy przez wyję­
cie szyby dostali się do mieszkania 
Franc. Działacha we wsi Rzeczka, 
gm. Ogrodzieniec i skradli wszyst­
kie poduszki, wartości przeszło 609 
zł. Energicznie przeprowadzone do 
chodzenie pozwoliło ująć złodzieja, 
Szczepana Hajdułę z Golezowie, gra 
Rabsztyn. Drugi złodziej, Wład. 
Porcz z Rzeczki, ukrywa się. Skra­
dzione poduszki złodzieje ukryli. 
Dalsze dochodzenie prowadzi miej­
scowa policja.

Ze sporty.
Dziś o godz. 4 po poi. na boisku 

miejskiem przy ul. Żytniej w Pogoni 
zostaną rozegrane zawody koleżeń­
skie w piłkę nożną pomiędzy T 8. 
„Victorja44 — Jaworzno — R. K. S. 
„Pogoń44 Eosnowiec. O g. 2 popal 
przed mecz.

Dzisiaj CK5. wyjeżdża do Sos­
nowca, gdzie weźmie udział w  za­
wodach finałowych z »Arjq«.

„N aprzód44 — „Zagłębie44. Dzis 
o godz. 4 popol na boisku miej­
skiem zoataną rozegram zawody 
koleżeńskie w piłkę nożną pomię­
dzy drożysemi »Naprzód« z G. Ślą­
ska i *Zagłębic« z Dąbrowy.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA*

W&rasawa, 7.9.
Nowy lo sk  S.99 
Londyn 48,22%
Parys 34.69 
Praga 26.59*1 
Wiochy 4&64 
Belgia U hM  
Sswaicarje 171.72 
Heiandja 557.40 
Berlin 212,51 
Doi. War. pr. obf. 8,v8*?*
8*/0 Poi. Dolarowa 60,00— 5f,95 
3% Poi- Koaweraacyjna z!. 00,30—49,78 
4% Per. Inwestycyjna zł. i 18.83-119,80 
4ł/»Vo Z!«ewkł. Kredyt. 48,76 

Tendencja: słabsza.

AKCJE
Yłsmsaws, 7,9.

Baeik Polesi 168,25-1*5,50-16^28 
Bsnk apdi. iesrobiu ItiJbQ 
Węgiel 66,—
Cegielski 44,—
Lipop 29,05—59.75 
NorWin 142, —
Ostrowiecki* 86,—
Parowozy £2.50

r!«; niejedneflta.

OISŁDA ZBOZOWA.
Posnań, 7.9

Zyto 25,00—16,00 
Pszenica 87,75—.*.9,76 
l^ezinlert prsssmiat. 20.00— 26.—
Jęczniieti browar. 28.6C—81 
Owic3 22.50—23,50 
Otręoy iytuis 18.00—19.—
Otręby psaerns 20.00—21.—
Mąka żytnia ?0‘L 89,00 
Mąka pszenna 65,"/o 60.00—-64̂ )3 
Rsepais 89.30—72.00 
Orcch Vifeiorla 56,—64,—
Groch Folyiera 48,—55,—

Usposobienie sP°kgjne.^

Bóle w żołądku, ściskanie w dołką 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, goryes 
av ustach, złe trawienie, bóle głowy, o- 
blożony jeżyk, bladą cerą ł&two usuną4 
stosując cząsto wodą gorzką Francis»  
ka - Józefa i biorąc wieczorem prze4 
udaniem sią na spoczynek pełną szklan 
ką takowej. Specjaliści chorób narzą­
dów traw ienia bardzo zalecają wodę 
Franciszka - Józefa, jako jeden z naj­
skuteczniejszych środków domowych, 
Żądać w aptekach i  drogsrjach.



Pieniądz® lub śmierć!
Atek rodziny Fajnerów na przemysłowca sosnow ieckiego.

Żywy elektromagnes.

Z nany  na bruku sosnow ieckim — 
fi nansista p. Socha Fajner, poży­
czył p. Lewkowiczowi, własciciclO' 
wi fabryki świec przy ul. Kołłątaja 
w Sosnow cu, pewną sumę pienię­
dzy. Gdy termin płatności upłynął, 
e p. Lewkowicz nie płacił, wów­
czas p. Fajner udał s:ę do jego 
mieszkania i kategorycznie zażądał 
zwrotu gotówki.

W odpowiedzi p. Lewkowicz 
krótko i węziowato wycedził.

— jak  będę cnciar i jak będę 
miał, a teraz ty idź do cholery i nie 
zawraca) mi głowy!

S łysząc to, p. Fajner, zgrzytnął 
Ze złości zębami, cisnął czapkę g łę ­
biej na głowę i bez słow a ostrzeże­
nia rzucił się jak tygrys na złośii- 
wego płatnika.

Rozgorzała walka na dobre.
Już szala zwycięstwa przechyliła 

się na stronę p. Lewkowicza, gdy 
do pokoju wbiegła p. Sura, żona 
p. Feinera. W ówczas małżeństwo 
jęło wspólnemi siłami okładać p. 
Lewkowicza. O dpierając ataki mał­
żonków p. Lewkowicz nie przesiał 
po bohatersku krzyczeć, wzywając 
ratunku.

Zam iast jednak ratunku, na do ­

bitkę złego przybył syn Fajnera.
Ten dzielny młodzian postano­

wił krótko sprawę załatwić. S ta ­
nąwszy na środku pokoju lewą rę ­
ką włożył do kieszeni od spodni 1 
grożąc Lewkowiczowi, powiedział; 
— Słuchaj, jeżeli ty w tej chwili 
nte oddasz pieniędzy to z ciebie 
będzie trup, ja ciebie zabije z tego 
rewolweru, co trzymam w ręce!

Tej strasznej goźby nie wyirzy 
mały już nerwy p. Lewkowicza. W 
rozpaczy widząc się 'uż za życił 
trupem, jął He sił krzyczeć:

— Ratunku! Bandyci! ZabMająt 
Mordują!

Z  całei kamienicy zbiegli się 
sąsiedzi. Kto żyw śpieszył na ratu 
nek p. Lewkowiczowi.

Zaalarm owana policja natych­
miast przybyła na miejsce. Rodziny 
p. Fajnerów i p Lewkowicza zab ra ­
no do komisariatu. Tu się wszyst 
ko wyjaśniło, Fajner oświadczył z 
całym spokojem;

— Ja rewolweru nie mam, bo 
wogóle bałbym się go nos!ć, a tak 
go tviko straszyłem.

Oburzony p. Lewkowicz skarży 
rodzinę Fainerów do sądu.

Św iat naukow y Londynu, a  n a ­
w et koła publiczności, poruszone są 
niezw ykłem i wła ściwościami, i akie 
u jaw nia były  szofer F ry d e ry k  S to­
ne. Stone może być poprostu  uw aża 
ny  za żywą b a te rję  elektryczną, po­
łączoną z m agnesem . D otknięcie ja  
kiegokolwiek m etalu  w yw ołuje u 
niego isk ry  elektryczne, w yskaku ją  
ce z końców palców rąk  i nóg. Nie 
może on wcale telefonow ać, gdyż to 
naraziłoby go na porażenie prądem . 
Ja k o  szofer, musiał' on stale nosić 
gumowe obuwie, aby  sobie nmożli 
wić kon tak t z m aszyną.

Przez proste przybliżenie Stone 
powoduje w ychylenie się igły m ag­
netycznej, k tó ra  w jego obecności za 
chowuje się tak , jak  w sąsiedztw ie 
praw dziw ego m agnesu.

Poddano S tone‘a następującem u 
eksperym entow i: pociągnął on ręką 
pod p ły tą  szklaną, na  k tórej rozsy­
pane były opiłki żelazne. N atych­
m iast ułożyły się one w znaną figli

rę, jak  na  polu m egnetycznem . Bie 
gunam i m agnetyoznem i S tone  a są: 
jego praw a ręka i skó ra  głow y.  ̂

W szystkie te w łaściw ości Sto- 
ne‘a um ożliw iają m u sku teczne ope­
rowanie ródżką czarodziejską, i j a ­
ko rabdom anta odniósł on ju ż  b a r­
dzo poważne sukcesy, o d n a jd u jąc  
różne przedm ioty  m etalow e, pocho­
wane pod ziem ią, w ogrodzie właści 
cięła m ają tk u  J e f f e ry ;ego, gdzie ort 
byw ały się próby w obecności leka­
rzy i uczonych. „R óżdżką czarodzie j 
ką" S tone‘a je s t zw yczajna  stalow a 
sprężyna, k tó ra  pod w pływ em  n a ­
wet najm niejszych kaw ałków  m eta 
lu  zaczyna drżeć. S tone  o trzym ał 
już kilka bardzo ponętnych  propo- 
zycyj, by p rak tyczn ie  p racow ał j a ­
ko rabdom anta. M iędzy innym i z a ­
prosi go do siebe pew ien d y g n ita rz  
indyjski, k tó ry  p rag n ie  odszukać ol 
brzym ie jakeś skarby , zakopane w 
pobliżu Delhi w 15 stu lec iu  i  dotych 
czas nie odnaleziono.

Okrutne igraszki.
T ric k , k tó ry  n ie  z o s ta ł  z re a liz o w a n y . — K onie w p ę d z o n e  w p rz e rę -  
bef. — N a in o w sz a  z a b a w k a  z  w ie lb łąd am i d ia a m e ry k e ń s  a c h  g ap ió w

O krucieństw o człow ieka w sto ­
sunku do zw ierząt n ie ty lko  nie je s t 
łagodzone przez w pływ y coraz b a r­
dziej postępu jącej naprzód  k u ltu ry , 
ile  w raz z je j postępem  przyb iera  
coraz ostrzejsze form y, m askow ane 
m ydlącem i oczy pozoram i w  rodzaju  
rozm aitych „przepisów " i „ustaw  o- 
chronnyeh".

Oto np. jedna  z polskich w ytw ór 
ni k inem atograficznych  w ykonała 
przed kilku la ty  w Zakopanem  ob­
raz, w k tó rym  m iał być także mo­
m ent, gdy koń zostaje strącony  w

W alki byków m ają  nadal setki 
tysięcy swych en tuzjastycznych  
wielbicieli, a  m orderca szczutego, 
drażnionego i palonego żywym  og ­
niem  zw ierzęcia je s t bożyszczem ko 
biet. Specjaln ie uk ładane do walki 
koguty  w ydzierają  sobie zbrojnem i 
w ostrogi pazuram i p ła ty  żywego 
m ięsa i w ydziobują oczy. C hińczy­
cy m ają  swych bojowych świer- 
szczów i specjalnie „trenow ane" do 
w alki rybki, k tó re  w zaciekłości 
sw ej i ku  uciesze widzów dosłownie 
rozszarpu ją  się na miazgę.

•"'—o b - j  “ •— 7----- ^-. * , - Do tych szlachetnych rozryw ek
przepaść. Zakupiono więc w tym  ce p rZy W ia  osta tn im i czasy now a — 
łu jak ąś  nieszczęsną szkapę i ,,e- Q|o pew . ' '
fek t“ ten  byłby zrealizow any, gdy­
by nie grono praw dziw ych ludzi, 
k tórzy złożyli ska.rgę do m iejsco­
wych w ładz i te zabroniły  „nakręca 
nia" tego „w spaniałego tricku".

Zbliżona do tego „a trak c ja"  była 
jednak  w ykonana w głośnym  obra­
zie p. t. „Z bolszewickiego ra ju " , 
zdejm ow anym  głównie na teren ie 
Śląska, a reżyserow anym  przez wło 
cha Galłone.

Pod koniec obrazu p rzedstaw io ­
ny je s t pościg, podczas którego pa 
ra  koni zaprzężonych do sań, zapa­
da się pod lód na zam arznięte j rze- 
ee, a raczej w specjaln ie n a  ten  cM 
w yrąbany na  jeziorze przerębel.

„M om ent" ma doskonałe pozory 
praw dy i osiąga cel: budzi grozę w 
zblazowanym  i żądanym  silnych 
w rażeń widzu. Ale co się stało  z 
końm i! Czy je  w yratow ano! Czy 
nieszczęsne zw ierzęta nie połam ały 
sobie nóg! A w reszcie jeżeli szczę- 
ił wie wyszły z te j p rzygotow anej im 
przez człow ieka przygody,^ jakiem  
prav^em kazano im przeżył} grozę 
śm iertelnego s trachu  i w ykąpać się 
w lodow atej wodzie!

oto pewne tow arzystw o am erykań­
skie zorganizow ało w K onstan tyno ­
polu walki wielbłądów. T ow arzy­
stw o to liczy przedewszystkiem ^ r a  
tu rystów  am erykańskich, którzy 
p rzybyw ają  licznie dla zwiedzenia 
stolicy Turcji.

Na arenę w prow adzają  dw a w iel 
błądy samce i jednego z nich p rzy ­
w iązu ją  mocno sznuram i do w bite­
go po środku słupa ,poczem wypusz 
czają  na  arenę samicę.

W ielbłąd będący na wolności roz 
poczyna flirt, a  uwięzione zwierzę, 
podrażnione tym  widokiem, do osia 
tecznyck granic, go tu je  się do walki 
lecz silne więzy nie pozw alają mu 
się ruszyć.

W  punkcie najw yższego naprę­
żenia i wściekłości w ięźnia k ręp u ją  
ce go sznury zosta ją  przecięte, a sa 
mica usunięta z areny.

T eraz dopiero rozpoczyna się 
właściwe widowisko. Rozwścieczo­
ne zwierzę rzuca się na  ryw ala , s ta ­
ra jąc  się przew rócić go i zdeptać ra  
cicami. W alka doprow adza często do 
śm ierci jednego z walczących, eo pu  
bliczność p rzy jm u je  en tuzjastyczne 
mi oklaskam i.

Wydział Powiatowy Seimiku Będzińskiego
ogłasza przetarg

na dostawą 2.500 m.s kamienia i 184Q m.3 tłucznia z grysikiem  
do budowy drogi JFemce — Dąbrowa.

Po bliższe informacje należy zwracać *ię do Działu Drogowo-Budowlanego 
w Będzinie. Oferty składać należy w zapieczętowanych kopertach z adnotacją: 
.Oferta na dostawę kamienia do budowy drogi Niemce—Dąbrowa do dnia la

" Do oferty winien być załączony kwit na. złożenie wadjum w wysokości 5 
proc. oferty. Ceny należy podać loco miejsce budowy.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wyboru oferanta bez względu na 
wysokość oferowanej ceny.

w „ O K U L A R I U M "  *
Telefon 2 48 . ŚOSfiOWjeC, Ui. 3 -§ 0  1^813 21. T elefon  2 -4 8 .

|  " ZAKŁAD OPTYCZNY
Ó  Skład aparatów i przyborów fotograficznych. Udziela  

porad i w skazówek dla PP. amatorów.
fi Przyjmuje się roboty laboratoryjne!

O b słu g a  fach ow a. C eny p r z y stęp n e .
W  PP. am ato rzy  m ogą k o rzy stać  z ciemni od godz. 9 ran o  d o  godz,

7 w ieczór — Dczptałn e.
# 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^  

% K U R S Y  H A N D L O W E  I

| T. Kokowskiego i K. Stattiera
% T elefon ó 82  w B ędzin ie T elefon  6 -8 2 .
% zatwierdzone przez Ministerstwo Wyzn. RsL i Qśw. Publ., istniejące ad lat 11.

Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 10 do 1 popoł. i od. 4 do 8 wie« .  
t  * w niedziele od 10 do 1 popoł. Kancelarja Kursów, Będzin, Modrzejowska 44,
♦  parter, wejście z podwórza. . . .
1  Z ukończenia Kursów absolwenci otrzymują świadectwa.
1  Przy Kursach otwarty zostaje Kurs języków: francuskiego, niemieckiego ^
5  l angielskiego, oraz osobny kurs ateuografji systemu lxab9lsbergaeraPolińakie0o. ^

Fabryka w yrob ów  pap ierow ych , k s ią g  D uchaiteryjnycb, 
—  z e sz y tó w  szk o ln ych , seg reg a to ró w  i sk o r o sz y tó w

w S ssn^ ou , Warszawska 10
TEŁ. 5-S*. = s s :S. LAtfSER T E J- S-«Ł

zawiadamia młodzież Bzkoiną, ie  od frontu w łymże domu został otwarty 
sklep detaliczny m a te ra łć w  plśm ian lyeh w dużym wyborze. Ceny są
przystępne. Dla kół o p i e k i  szkolnych i stałych odbiorców specalna ustępstwa.

Kino

„Wawel"

Wyświetta o d  wtorKti Unia 5 września 1929 roku
wielki dramat sensacyjno-wystawowy w 14 wielkich aktach. Naj 
potężniejsze i Eaj3onsacyjnicj9za arcydzieło, które osiągnęło naj­

większy tryumf entuzjazmu i podziwu świata pt.

„C zarny Pierrot"
W roli g! .w u ej niezrównany aktor i mislrz wazysikich aportdw 

K arry  Peel 1 D ary Holm.
w S i e i c u  

obok kościoła
UWAGA! O d poniedziałku  9 w rześnia 1929 ro k u . UWAGA 1 

„OL ó Z Y M  G U l F  z Macistem.
W m euzK ię an ia  8 wrz.ei.-na i92y roKU. 

„Pora n e i ( “ o grodz. 11.30. B ile ty  p o  30 i 50 gr.
w m ó i . e :  , K O a p E I A N Y  PWiAT". W krótce.

Zarejestrowane przez Ministerstwa W. iŁ i 0. P. z prawem wydawania świadectw 
istn eiąee w Z a g łgh iu od  1915  roku w ieczorow e ro c z n e  i p ó łr o cz n e

Kursy Buciialteryjne mmtjtą
k o ^ S S c j T ^ a u k i l ) 1 Lan S £ Wg w g S ^  8l?edylczejprawa wekslowego i czekowego, spraw podatkowych, oraz buchalterii j e d y n e  j 
i podwójnej: w ł. sklej, amerykańskiej, niemieckiej, francuskiej, angielskiej,) , 
-dwu, -trzech i wiełokoulowej, towarowej, bankowej, fabrycznej, rolnKz j,

meralaej, spółek t sekretnej.
Na kursy przyjmuje się kandydatów z  ukończoną sz k o łą  pow

azechną lub 5 k!. szkoły średniej.
Z a p i s y  c o d z i e n n i e ;  w Dąbrowie Górnicze; przy uhey W. 

Reymonta Nr. 18 (dawniei Żabiej Reden) od gndz. 4 do 6 wieczorem 
do 1 października włącznie. O płata miesięczna 20 zł. w pisow e 5 zf

jjj Z&ZSZSZ&Z SS



Otr. o.

Z b i o r n i k
O s i e  d o  w  o  z  ó  w  ’p' " t £ T “ po,ow’

żelazny, używany w  b. dobrym stanie, średnicy 1.300 
mm. wysoki 2400 mm. Cena wyjątkowa.

E. Białkowski, tenewieg, SwMna 14. 
T e l e t e f i  1 S - 8 £ .

OGŁOSZENIE,
Komornik Sądu Grodzkiego w B^tóała, saisSeszkały w Bęfelni®, ulica MakAow- 

Akiego J'fe 24, podaje do wi&domodd, m  w d sh i 18 września 1929 r* od goda. 10 r&oo w 
war6itaeie stolarskim Zełika Laudooa w BędsisJa pray uL Małachowskiego H  16 pc- 
krvcie należności firmy „Unia* Zjedneeson® Fs&ryki Maszyn To w. Akc. i inn. wierzy 
etęli, odbędzie się sprzedaż a licytacji majątku ruchomego, wlaanści  ̂tegoż pozwanego, 
■w ogólnym szacunku zł. 2,.500 gr. ekladaji%*®g©
.Heblarki*.

Bliższe szczegóły u Komsrnika,
Będzin, dnia 36 sierpnia 1629 r.

się z maszyny doo heblowania deaek

Kosnornik Sądowy A. IRECzmaftstd,

i

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i -kamieniarski

Jm a Zagórskiego
Sosngwlge, ul. Aleja 8, fel. 12-41,

W ykonyw a pom niki grobow© i w szelk ie roboty 
budowrl&affi S pieakow ca, marmuru i granitu oras 
szloczEycfc kam ieni, roboty betonow e i moz»j- 
kow e t  j. »d iod y , słup y  ogłoszen iow e, dryoy  

słudsiftnsfce, p ły ty  trotu arowe i t  p.
WykoswisiG ssłStftw i dogodni wsrunkl p ła tn o ść

DROBNE OGŁOSZENIA

f f ig fl Nauka t wychowcnlg. | | ggg|

KOŃCZĄC półroczna „Współczesne Wy 
kłady Bnchalteryjno" biłansisty Pallia 
ra — zamiejscowi korespondencyjnie 
zostajesz dyplomowanym buchalterem. 
Żądać prospektów: Dąbrowa Górnieaa, 
Sienkiewicza 10. Niezamożnym stypen-

ŚREDNIA zawodowa S-letnia z prawa 
mi Męska Szkoła Handlowa T. P,ookie- 
go w Sosnowcu, Targowa 12, przyjmu­
je uczniów ze szkoły powszechnej lub 
ij  klas gimnazjum.
K llB S  kroju i  szycia oraa pracownia 
sukieu, kostjumów, płaszczy. Przyjmą 
j 0  zapisy. Gwarancja solidności. P o­
goń, Eizymska 10 M. Słodkowska.
KONCESJONOWANA SZKOŁA pisa­
nia na maszynach czynna codziennie. 
W pisy w  księgarni „Polonja" Sosno­
wiec. TTalc ..Rozwoju".

Wyborowe b r z y t w y
i prryaory do co.sr.la 
CZEPKI  KĄPIELOWE 
w k ilku dz iesięc iu  o . m ian ach  

wSkodrie Fabrycznym

Tow. „SIŁA"
w Sosnowca, ul. Kościelna

Zasadniczo podajemy 
brzytwy tylko wypróbo­
wane dlatego też odbior­
cy nie mają później za­

wodu.

Kupno i ap raed a* .

TYLKO dla panów 1 Arcywesołe wyna­
lazki. Porto załączyć. W ytwórnia No­
wości. Warszawa, Karmelicka 15 ą_
Z POWOI'U wyjazdu do sprzedania 
interes rzeźniczy w śródmieścia, może 
być z mieszkanie lub bez. Cena b. prz\r 
stępna. Wiadomość w administracji 
Expresu.
BACZNOŚĆ! Sprzęty radjowe, świeże 
baterje anodowe, ładowanie akumulato 
rów, magnesowanie słuchawek, żarów­
ki elektryczne wszelkiego wołtażu, ża­
rówki samochodowe. „Światło", Soano., 
wiec, Modrzejewska 11 w podwórza.
: ■■ ’ spożywczy do sprzedania z
w od u wyjazdu, punkt również nadają-
; ■ się na rzeźnictwo. Wiadomość: l 't -  
i in Expres Zagłębia.

P iee wapienny Józefa Palusińsliłego i 
S ka, poleca znane ze swej dobroci 

wanno, na miejscu i z doslawą. Ceny koa 
kurem vine. Sosnowiec, Średnia.
PIANINO czarne bardzo dobro sprssec, 
dam tanio. Sosnowiec. Sielecka 6, Gał-
ka. ______________
SZYN Y BUDOWLANE i wąskotorowe 
drut do betonu, drut kolczasty do ogs« 
dzenia, tregry używane, żelazo do uayi 
ku poleca tanio skład starego żelssa 
Weiner w Będzinie, Modrzę jo wska
SPRZEDAM otomanę używaną, kołya 
kę bujaną żelazną, kostjurn ez irsst
Wiadomość Sienkiewicza 1 a m. 3.__
DO sprzedania z powodu wyjazdu r a ­
fa dębowa i łóżka nowe*. WiadomcM
Wąska 9, Cichy Józef.  _
DO sprzedania łóżka, tremo. Sosnowi®* 
Środula, KpnoĘSiBkigLl^ M ^  ——  
iWOZ Nr. 7 do sprzedania, PiłaooRk.i** 
go 120.
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Pierwszorzędna pralnia bielizny

A. M a c u g o w e j
w Sosnowcu, 

ul. Piłsudskiego, 50. TeL 7-10.
Pralnia mieści siq gd sie  cukiernia W -go W uestehube.

©@®@ M  ®®S©©$ i € ® 9 9 9 m e 9 % 9 ^ 9 9 m w b t 9 m 9 9 9 m 9 t 9 9 9 m € - ? > 9 9 m 9 9 m ~ 6

9 oa <j ®
D

s ^ t i  
t  - 3r*' ^ hj ®® 3  ~  o 

2— B " 2 
a  *• o  Ł
O . g . 5 ?
g.®<» wW

0 a  Or» na r

Choratiy wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje wyleczyć kog«ś w 24 gods, jest szarlatanem, je ­
żeli zgubiłeś nadzieje; wyleczenia i chcesz być wyleczony, ssukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam  dużo podziękow ań wyleczonych, nawet za­

graniczne. Leczą wszystkie choroby z dobrym skutkiem.

G o itzn y  przySę£: M V S L u W IC B , S. Sailtura
od 8-—1 i od  6 —2 . .  ,. .
w niedziele od 8 —1 P fa s k O W *  B**- 4 8 .  N a t u r a ł l s t a .

KRA WIECKIE roboty męskie z mat® 
rjałów  własnych i powierzcsayffih za 
tówkę i na ra ty , wykonuj3 gołidnia p® 
cenach przystępnych Dąbrowa, Krótka 
3.1gnaey K o l

B A C Z N O Ś Ć !
mieszkańcy m. Będzina i prze­
dłużenie

instalacje elektryczne
na 8~m§o missięczese raty

urządza firma 84. RstiVSasi S £ . Bśi?- 
kOWiCZ, Będzin, M ałachow skiego 1, 
teL 6-28

SPRZEDAM dom 28 ubikacji cena 28 
tysięcy złotych. Wiadomość: Madej, uL 
Okrzei Nr. 14.
SPR K ED A ir maszynę nową gabineto­
wą do szycia i haftu, Klimontów, a l  
Główna. Szłęk Andrzej.
FORD 4-ro osobowy do sprzedania ta­
nio, Wiadomość w Niwee, Waoowski. 
OTOMANY, MATERACE, kozetki. Ba  
ty, gotówka. Tomczyk, 1 Maja 14 Sc«ac 
wic®.

Skrzypce
szkolne mi 18 zł. poleca na raty księgsr 
nia „Polonja^ Hale Rozwoju.

Książki
szkolne używane jeszcze mośna naby­
wać w księgarni „Polonjs" Sosnowice*
Hale ..Rozwoju". _____
DO sprzedania magiel. Wiadomość 
ropogońska 4.

POSifiUKBJS S pokoi * kuchnią. Wia­
domość .JPyprca" Dąbrowa. ' 
O NllłiOJfd kuchnia, sklep, w sródmio- 
.śeiu odnajsoą. Wiadomość „Skrore* Za­
głębia" Dąbrowa,

p j | | ^  Zyabłonc doknm«»iry.

KASPRZYK Piotr zgubił książkę woj 
skową wydaną przes P. K. TJ. Sosno­
wiec, którą unie waśnia.
N*{r>VAK Wawrzyniec zgubił książ­
kę wojskową, wydany przez PKU. Pi A  
esów.   .
STANISŁAW (Iłowania zgubił legity­
mację nausayeielską z fotograf ją. Zwrś 
cić do Expresu, Sosnowiec.c,u . - i  eie no nispresn, aosuowiec.

M a s z p ą  d o  s z y c ia  i N i t u  GADOMSKI Augimt zgubił książkę Ka

DO sprzedania 1 kontuar do sklepu ma 
sarskiego 3 mtr. długi, oszklony w ni­
klowej oprawie, 1 szafa, 1 para połacr- 
ków w dobrym stanie i kilka luźnych 
efcomonŁ Wiadomość: Piłsudskie®* 2S, 
Peucfeej,
§^I4ZEDAM masaynę d® szycia za S6 
ri, i rower. Hiwka, Szosowa 41 Cetettfe, 
C<xiiitlANYe' uiP-ieraca, ko3etki7"Sr»9sła 
lółka połowa Modrzę jo wska 12. 
KPRZEdSM parą koną 2 wozy i ruł- 
wagą. Wiadomość: Dąbrów*, Gkrssi U  
Grfinb cxg.
I>i> sprzedania cąęaó majątku. ’W5'Jśdo« 
m oś& i Będzin. W apisnaa *4 ® gospoda-
|T!58̂   '

jE*io» Parlick£"ksti 
nsw ise Koaistani./aów ul̂  Feliksa P;L 
*3* 31 prayjmuje tsmiinowe wykcaaakssi“ asm , są  do sjrŁsdsssia r6Łaa iaa-

bębenkową i gabinatową * czterema 
szufladami i Singera bębenkową jc*l® 
używaną sprzedam zaraz bardzo Uauts 
i  na dogodnych warunkach. Czółenko­
wą za 120 zł. Haftu nauczy Sosnowica* 
Narutowicza 20 w Targu Sieleekśra, 
Harlalt.
SPRZEDAM domek pokój % kuchaią 
i  16 i pół pręta, własność rejentalna, 
Środula, Słowackiego 3, Gajda.

cnq '-W,-——.v—> ■ -t—. -. ■-rpi»y»w
Posady 1 prace.

POTRZEBA chłopców do zakłada me­
chanicznego. Wiadomość Kościelna 8, 
Karol Baran.
POTRZEBNA służąca do wszystkie®© 
z b. d. gotowaniem, solidna, uczciwa, w 
średnim wieku do małej rodziny. Śwts 
deetwa wymagane. Zgłosić się od % -4  
pp. Inż. Krzyżkiewicz. ul. Wawel 1st 
WOLNE MIEJSCA na dzień 9 wrscś» 
nia 1329 r.: Robotników kopalnianych 
150. Robotników zwykłych 5, Zd.ea % 
Górników 15, Furmanów 2, Agentów 4  
Kucharek A Służących 5, Pomyvracsk® 
1, Niańka 1. Zgłaszać się d® PU PP W 
Sosnowcu.
POTRZEBNA dziewczynka (15 lat) ś© 
obsługi. Sosnowiec, 3-go Maja dom Jd- 
no Zagłębie" pierwsze piętru W łoska  
wa, Godz. 9 — 12.
POTRZEBNY chłopiec aa praktyk® 
szeweką lub podręcsniak, Kędzierski, 
Ostrogórska 4.
POSZUKIWANI przedstawiciele d® 
snrzedaży nowoopatentowanego wyna- 
łazku, oferty kierować do filji „Exps^- 
su" w Będzinie ped „Nowość".
MOD NI ARKI z długoletnią praktyką 
poszukiwane zaraz. Oferty do „Expr©- 
au“ Będzin pod „Modni-arki" 
POTRZEBNA panienka do piw iarni
Sosnowiec, Piłsudskiego 55._______
POTRZEBNA niania do 3 ĉh miesięM 
nego dziecka. Leszno 4 m. 6. 
POTRZEBNA inteligentna gospodyjR 
do samotnego pana. Oferty pod 
składać do administracji „Expresu".

sy Chorych wydaną w Sosnowcu. 
P l o f l  Za.eaasra zgubił k sią S  czkę woj 
skową wy daną przez P. El U. Miechów 
CHŁOST.£.~Jan uia zgubiła książkę Ka 
sy Chorych wydaną prses kopalnię 
zefa“ w Dąbrowie.

i> O  2  M R.

DO W YNAJĘCIA sklep s mieszka­
niem, nadaje się na każdy interes. Wia 
domość: Sosnowiec, Leszno 8, Ostrow-
skL ________ ______________ _
DO w y n a ję ta  na dogodnych wiraa- 
kaoh dwa pokoje w śródmiościn. Zgło­
szenia listowne de Expregu Soeuowias 
pod 868517.
DO wynąj«EBa pokój z kndw i* * osj*  
nem wejśeisaa nti Pogoni. v?iadc-mośót 
Pppjzeezno śBIązafc 
g A W ś T ife  poszukuje _ jsłieszkrma  
p isy  jaknejina ićj szei roumalo. Oferty 
proazę składać w „J^presł# Zagłębia 
w Dąbrowie pod „Mieszkanie".

Z k  długi i różne zobowiązania iony nwś 
Amebi Ssfi*ypowe| s durna Gąkowsks a 
z dniem dzisiejszym nie odpowiadam. Sia- 
nlsław Azcaypa, Orla 7.
& KRa S z OJNO" "książkę wojskową wy­
daną prsef P, K. U. Sosnowiec na unią 
K lasy Franejazka. ______ _
OSTRZEGAM przed ■ęydsaeskawieciem 
lub kupnem posiadłości ziamskiaj, lsa  
budynków po i. p. Michals Baoi w. 
Grcdśou, bss sgody wszystkich sukce­
sorów. * ________
UWAGA KYŚL1WI1 Do wydzieri*- 
wionia SCO hektarów terenu polowanMi 
od września Powiat Miechowski (Kie* 
leckie) Cena SCO zŁ Wiadomość Expres
Zagłębia Sosnowiec.___________  ..
WILCZUR feromzowy do odebrani* ss& 
zwrotem kosztów. Bęcsin, Małobądą^
ka 148.  .
GaTRKEGAMY prss-i kupnem nięi^- 
chomości p e i p .  Ignacym Byczku, B®« 
dzin Zamków® 8, be* zgody wazy^tmea 
sukoeaorów.
ZA długi niojaj żony N steljj nie od 
wiadam Antoni Thai, Jó*sf*w.

O k a z j a  3
. 8SE23̂ S!SSK9SKS£S8e3*S3
Wyprzedaż wysoHowanegr®

obuwia.
po cenach bardzo niskich* 
oraz sprzedam
maśzyn$ ssew eką

c - in tek, bardzo tanio.
StarosteckL

BEZiNTERESO W N i £ !
Czytelnikom „Expresu Zagłębi”- 
Napisz imię, nazwisko, missiąsu- 
rodzenia, otrzymasz analizę cha 
rakteru, określenie zdoinośsji 
przeznaczenia — darmo. Poznasz «.i:n j»* 
steś, kim być możesz. Warszawa. Psyche- 
grafolog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska SA 
Niniejszo ogłoszenie i 75 gr. znaczkanaL 
pocztowemi n* przesyłki; załączyć. Przyję­
cia osobiste płatne godz. 11 — 7 wieczós

W ydawcę: H«l*na M oDeloreto, Pmfe. „Bxpr®s 5 o sa o w i« s . ul. Teaiealo® t lei. 4 -9  4


